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Przygotowania wyborcze w pełnym toku.
Konferencja marszałka Daszyńskiego z wicemarsz. Dąbskim.

Dwa zbrodnicze podpaEenia w  Złoczow ie. - Tragi­
czny wypadek na dworcu tarnopolskim. - Zbrodnia­

rze zarżnęli śpiącą .m ą  małżeńską w  Kobowie. - 
Samobójstwo 21-let. młodzieńca pod kołcką!

Kawiarnia „L0UVREi * Lwów Codziennie znakomity pi ogram kabaretowy z młodocianą utalento waną 
O n - i-  MASSALSKĄ, KOSZTU5ZÓWNĄ oraz ulubionym humorystą KOCHAŃSKIM 

ul. 3. Maja na czele. 7686 r . —  — ------z .........  c c
W r ó c i ł a m  2  z a g r a n i c y  7761

Nachner-Baralowa
pracow nia gorsetów  i opasek franc. 

Lwów, Kopernika 28. Telefon 42-85.

K O S f l A  R ' ,0Li>K  - PRAL|KK| - kakao
* ^ * 5 ?  uznane za najlepsze. 7869 Wszędzie do pabycla.

PIĘKNA TRU CICJELKA. 
(Do a rt i na  str. 9.) ^

Opona
d o  s a m o c h o d ó w  

c i ę ż a r o w y c h  1 a u t o b u s ó w

„The Heavy Service“
Upon; ta  spraw iła, że w  A m eryce Dardzo ko­

rzystnie i pochi jbnie w yrażają się o w yrobach m arir 
.INDIA” w  szczególności w  zastosow aniu dla wozów 
ciężarowy ch.

Realizacja i  w ykonanie tego typu  opor oparte 
są na  m aterjale pierw szorzędnym , w skutek czego 
opony te n ada ją  się. specjalnie du wozów przezna­
czonych dla szybkiej kom unikacji w celach handlo­
wych jaKoteż na  !n jach  autobusow ych.

Opona ta  szybko zdobyła pozazdroszczenia godną 
sławę, a  to dzięki tej okoliczności, że w ykazała zdol­
ność osiągnięcia najw iększego kilometra*,u, bez 
przeszkód, ia!i n. p. na liniach autobusow ych w po­
łudniow ej K alifornji.

Zastępcy i odsprzedaw cy uzyskują znaczne docnody ze sprzedaży tych  opon 
dla wozów ciężarowych.

^ s c I w d n i ą  mJa ł J p o l s k ę  „A U T 0 - R F C U R D - PN £  U"
L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  1 8 . -  t e l .  7 6 - 5 7 .

Do nabycia we wszystkich miastach Wsch. Małopolski. 7878

KASJER SPRZENIEWIERZYŁ 
65 TYS, ZŁ.

Białystok 4. września. (PAT). Ka­
sjer Państwowe) Fabryki wyrobów ty­
toniowych w Grodnie Michał Michal­
ski sprzeniewierzył 65.1 CO zł. w bank­
notach 500-złotowych, poznaczonych 
na wypłatę robotników i zibiegłt.

NA ZJAZD FIlDACU.
(T e le fo n e m  od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

W arszawa, 4. września. (Z). Dyre­
ktor departamentu budowlanego Pan 
ku Gotsp. Kraj. dr. Gaibusinski wyje­
chał dziś do Ameryki z  ram ienia fede­
racji na zjazd Fidacu.

-——o-----
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„BAR SE11LLE
U L  PIEKARSKA 2. — p od  now ym  zarządem. — Codziennie Koncert s łynnego  
zesp o łu  pod batu ą <nan go  skrz pka RAPPLA. -  D ancing familijny. -  Ku­
chnia, trun i p ierw szorzędnej jakości —  Począt k o godz . 10-tej.
Mile chwile spędzą wszyscy w „BARZE ^EVIŁŁE"

Po warszawskiej 
konferencji.

Lw 6», 5. września.
Niema w tem najmniejszej prze­

sady, jeżeli powiemy, że zamknięta nie 
dawno w W arszawie konferencja a- 
tia rn a  pa.ństw rolniczych była najdu- 
nioślejftiifem Wydarzeniem polity-asnem 
ostatnich tygodni.

Mówimy wydaj Leniem politycznem, 
jakkolwiek Lowiem z programu obrad 
wyłączone były wszelkie kwestie poli­
tyczne, a dyskusja obracała się w 
ram ach czysto fachuwyoh, ekonomicz­
nych zagadnień — to jednak proble­
my te w istocie rzeczy w ią z a n e  sp 
jak najściślej z cełem życiem politycz 
nem zarówno Polaki, jak i państw, w 
konferencji tej udiziaJ biorących.

Nie dziw zatem, że konferencja 
warszawska wywołała żywe zaniepo­
kojenie i niezadowolenie przeaewszy- 
stkiem Niemiec, które w tworzącym 
się bloku państw agrarnych dupati ują 
się groźnego niebezpieczeństwa dla 
siebie. Wyrazem tego zaniepokojenia 
eą liczne głosy prasy niemieckiej 
bardzo charakterystyczne w swej kon­
cepcji. Wskazując z jednej strony na 
niezadowolenie Węgier i rzekomo nie­
zdecydowane stanowisko Czechosłowa­
cji, cytu,ą dzienmKi niemieckie o- 
świadczenie wybitnego rumuńskiego 
-męża stanu, Munin, zamieszczone we 
francuskim ,M aiiń w którem to o-
śiriadczeniu Maniu ubolewa ,nad
Rozbiciem monarcbji austro-węgier- 
skiej, której wartość dla równowagi ̂  
całej Europy była wprost nieocenio­
na"....

Dziś —  gdy stosunki polityczne i 
układ sił uległy zupełnej, zasadniczej 
zmianie — Niemcy spoglądają nie- 
chętnem okiem na wszelkie próby u* 
chylenia się państw agrarnych z pod 
ciążącej nad niemi dotychczas bez­
względnej supremacji Niemiec. Niem­
cy, jako kraj o rozwiniętym wysoko 
przemyśle, są dotąd najpoważniejszym 
odbiorcą na wszelkie produkty rolne, 
których nadm iar zarówno Polska, jak 
Jugosławia czy Humunja czy Węgry 
mają do zbycia. One eą też najwięk­
szym rynkiem zbytu na bydło i nie­
rogacizn? One też  mogą dobrowolnie 
dyktować i regulować ceny.

Konferencja warszawska zatem — 
w zasadzie poświęcona zagadnieniom 
czysto ekonomicznym — zwróconą 
była jednak swem ostrzem w pierw­
szej linji przeciw Niemcom. Był to 
pierwszy poważny krdk na drodze do 
usamodzielnienia polityki agrarnej 
państw udział w niej biorących, pierw­
sza poważna próba stworzenia jedno­
litego irontn państw a ramych.

A próba ta  wypadła ponad wszel­
kie spodziewanie.

Najdobitniejszy wyraz temu dał 
w swem końcowem przemówieniu ru ­
muński m inister przemysłu i handlu, 
W. Madgearu, podnosząc jako naj­
większy sukces tej konferencji utwo­
rzenie prawdziwej Entente Oordiale 
Państw  Rolniczych.

I powiedzmy to odrazu: Entente
Cordiale, ożywionej jedynie i wyłącz­
nie duchem pokojowej «spółpracy eko­
nom icznej. Oczywiście niejedną tru ­
dność trzeba będzie jeszcze przezwy­
ciężyć, dużo trzeba będzie włożyć

RZQD SOWIECKI NlE B Ę LZfE  PŁACIŁ.
FALA OBURZENIA WŚRÓD SFER 

Londyn, 4 września. (PAT). Zapy­
tana o wyrok w sprawie Towarzystwa 
Lena Goldfield ambasada sowiecka w 
Londynie, oświadczyła przedstawicie­
lom prasy: Rząd sowiecki n ie  uznaje
kompetencji trybunału, wubec czegc

GOSPODARCZYCH W  LONDFNiE. 
żadne odszkodowanie przezeń zasądzo 
ne nie jest piawom o enem. Oświadcze­
nie ambasady wywołało w mieście falą 
oburzenia; zapowiedziane protesty słer 
gospodarczych przeciwko stosunkom 
handlowym z Sowietami.

Afera szpiegowska w Sułgarji.
PUŁKOWNIK SZTa BU GŁNEHSLNELO 1 JEGO ADJUTANT DOPEŁNILI

SAMOBÓJSTWO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 4 września. (Z) Jak 
donoszą z Sofji, władze wpadły na 
trop wielkiej szajki szpierowakiej, któ­
ra  pracowała n a  rzecz Rumunji i  Ju- 
gosławji. Służący w armji rumuńskiej 
oficerowie bnłgarscy zawiadomili po­
ufnie sztab bułgarski o całej aferze. 
W zrwiązku z tem członek szajki pułk

szfabu gen Marynopolski popełnił sa­
mobójstwo. Również jego adjutant kpt! 
Alcksiejew poprzecinał sobie arterje, 
zdołano go jednak uratewaó. Areszto­
wano kilku oficerów i u rzędn;ków po­
licji politycznej, podejrzanych o u- 
dział w aferze szpiegowskiej.

Krwawe starła na pograniczu
włosko-jugosłowiańskicm.

1 ŻOŁNIERZ WŁOSKI ZABITY, RÓWNIEŻ 1 OSOBNIK CYWILNY.
lry je s t 4 września. (PAT). Pud 

miejsuowuścią San Canziano miało 
miejsce krwawe starcie pomiędzy pa­
trolem włoskiej milicji pogranicznej a 
dwoma osobnikami, uzbrojonymi w re ­
wolwery i sztylety, którzy znajdując 
się na  terytorium włoskiem, usiłowali

potajemnie przekroczyć granicę i 
przejść na terytorjuin Jugosławii. Z po 
śród żołnierzy włoskich jeden został 
zabity, jeden raniony w pierś. Jeden 

. napastnik został zabity, drogiemu uda­
ło się zoiedz.

Kongris mntejszośd nsrofcwych
Bierze w  nim udział kilkuset dętogąw y/ Genewie.

Genewa, 4 września. (PAT). Wczo­
raj zebrał się Gdy kongres mniejszości 
narodowych nod przewodnictwem dra 
W ilfana, b. posła słoweńskiego do 
parlam entu włoskiego. W kongresie 
bierze udział kilkuset przedstawicieli 
przeszło 30 mniejszości narodowych 
z różnych krajów europejskich Kon­
gres obraduje nad memorjałem Brian- 
da, nad tak  zwaną autonomją kultural­
ną, wreszcie nad raportami c położeniu 
i w arunkach egzystencji mniejszości 
narodowych w różnych krajach. Kon­
gres ten zbiera się co roku w Genewie 
na  parę ani przed zgromadzeniem Li­

gi, przyczem uchwalając rezolucje do­
tyczące spraw mniejszościowych stara 
się wpłynąć n a  bieg spraw mniejszo­
ściowych, które w  tym czasie rozpatry 
wane bywają n a  najnliższem posiedze­
n iu  Rady, Pomimo usiłowań przywód­
ców kongresu nadania charakteru 
kompetentnej w sprawach mniejszo­
ściowych instytucji prace i rezolucje 
kongresu z roau na rok wzbudzają 
■mniejsze zainteresowanie. Sekretarjat 
generalny Ligi Narudów pomimo co­
rocznych zaproszeń do uczestniczenia 
w posiedzeniu otwarcia kongresu nic 
deleguje ego przedstawiciela.

pracy, by złagodzić istniejące antago­
nizmy miedzy poszczególnemu pań­
stwami, które w konferencji tej brały 
udział, żeby tylko wskazać na Rumu­
nię i Węgry.

Ale na  froncie gospodarczym duj- 
ście do zupełnego porozumienia i zgo­
dnej wsDólpracy jest znacznie łatwiej­
sze, boć przecie w gre wchodzą tu 
najżywotniejsze interesy miljonów roi 
ników, a gospodarstwo relne w życiu 
ekonomicznem tych państw odgrywa 
pierwszorzędną rolę.

Powołany do żvcia Coznitć a‘ Etn- 
des stanie się niewątpliwie w krót­
kim czasie tą platformą, na której 
rządy wszystkich państ zainteresowa­
nych znajdą możność porozumienia

się i owocnej współpracy.
Już w najbliższych miesiącach u- 

tworzone zostanie specjalne biuro, do 
którego wydelegują po jednym przed­
stawicielu wszystkie państwa, biorące 
udział w warszawskiej konferencji. 
Corocznie zwoływane będą zjazdy 
przedstawicieli kierownikww poRtyki 
rclnej państw  zainteresowanych; naj 
bliższa konferencja taka odbędzie się 
w jesieni 1931 rokn.

W arszawska kunferencja zatem, 
clmć nie dała doraźnych, pozytywnych 
wvników. jest aktem pierwszorzędnej 
wagi w  życin ekonomicznem nie tylko 
Polski i państw agrarnych, ale i całej 
Europy.

PILSK IE LOKOMOTYW?" DLA 
Ł0'dWY.

(Tplc-fonem od n a s z e g o  K o re sp o n d e n ta ) .

W arszawa, 4. września. (Z). Do 
przetargu na  dostawę parowozów dla 
kolei łotewskich stanęły również pol­
skie wytwórnie. Dzięki zaofiarowaniu 
najdogodniejszych warunków PCska 
ma uzyskać z»mówiema na dostawę 6 
lokomotyw. Kontrakt ma być nieba­
wem podpisany. Zamówienie wykona 
fabryka w  Chrzanowie. Zamówienie 
oceniane jest na około 2 milj. zł.

ROZWIĄZANIE STOWARZYSZEŃ 
UGZNIOWSKTCH -I AKADEMICKICH 

NA LITWIE.
Kowno, 4 września. (PAT). Mini­

ster oświaty rezesłał wczoraj do dyre­
ktorów wszystkich szkół średnich i 
wyższych okólnik, nakazując rozwią­
zanie wszelkich stowarzyszeń uczniów 
sLfch i  akademie! ich o charakterze po­
lityczno • społecznym. Zarządzenie to 
umotywowane j&9t tem, że młodzież, 
politykując lub pracując społecznie, 
zaniedbuje stndja. Pozostaną jedynie 
organizacje samopomocowe i  sporto­
we, lecz muszą one być kierowane 
prrez nauczycieli lub profesorów, a 
n ie przez osoby postronne, nio wspól­
nego ze szkołą nie mające.

„ZNAK 7APYTAJNIA“ W N. JORKU.
St. Im ier. (Teł. wl.) P ierw si fiancuscy 

zwycięzcy A tlantyku Costez i Bellonie 
po w ylądow aniu w N. Jo rk u  w yrazili ży­
we zadow olenie z precyzyjnego funkcjo­
now ania chronom etru  Longines podczas 
lotu „Znaku Z apytania" Paryż— Nowy
Jork .

JACHT MORGANA NA MEELIŹNiB
(T e le fo n e m  od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta )  

W arszawa. 4. września. (Z). Z Lon­
dynu donoszą: Luksusowy jacht mil­
iardera amerykańskiego Morgana na­
jechał w pobliżu Isleborough na mie­
liznę. Przedstawiciel morskiej stacji 
pobrzeżnei orzekł, iż jachtu nie da się 
odholować na merze i uważać go na­
leży za i  tracony. Na pokładzie jachtu 
znajduje się Morgan wraz z 25 gośćmi, 
oraz załoga w liczbie 56 mężczyzn. 
Jacht Morgana kosztowar przeszło mi- 
Ijon dolarów i uchodził za największy 
i najiephj urządzimy tego rodzaju eta* 
tek.

 o------
ARESZTOWANIA W  MOSHEWSFTEM 

G. P. U.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 4. września. (Z) Wśród 
urzędników centrali GPU. w Moskwie 
dokonano aresztowań na tle wykrycia 
nadużyć w  wydziale prtsow ym  Wy­
dział ten wydawał biuletyn dla rosyj­
skiej prasy emigracyjnej. Zrazu biule­
tyny były drukowane w ograniczonej 
ilości i dostarczana jedynie wyższym 
urzędnikom i dygnitarzom sowieckim. 
Ostatnio zaś biuletyny te okazały się 
w urzcdrnkach wśród luliności Morkwy 
i były kupowane po cenach bardzo 
wysokich. Każdy kto posiadał odpis 
druku, sam przepisywał go i sprzeda­
wał. W ten sposób Moskwa była zala­
na literaturą pizec wsowjocką, propa­
gowaną przez GPU.

W ?

ELEGANCKIE KAPEI.USZF f  
DAMSKIE poleca J ,  U c P r t  
7849 L W Ó W , AKADEMICKA 12.
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Konferencja marsz. Daszyń­
skiego z wicemarsz. Dąbskim. Przygotowania wyborcze
W pełnym toku... nocne narady Mułu CU. D.

W arszawa 4. w rześnia. (Z) Na 
te ren ie  parlam entarnym  toczą się go 
rąeązkowe narady w spraw ie ukła­
du program u personalnego i techni­
cznego przyszłych wyborów. Poza 
oficjalnemi zebraniam i odbywają się 
najbardziej poufne zebrania, na  któ 
rych dokonywany jest rozdział pe­
wnych referatów  i czynności przygo­
towawczych. Dziś obradow ać będzie 
praw dopodobnie do późnej godziny 
nocnej Ch. D. w spraw ie definityw ­
nego przystąpienia do bloku Centro­
lewu. Należy zauważyć, że blok ten 
form alnie został sfinalizowany, nato 
m iast opracow yw ane są pew ne szcze 
góly, dotyczące specjalnego ustosun­
kowania się jednych party j do d ru ­
gich w miejscowościach trudnych do 
w spółpracy ze względu na specjalne 
w arunki lokalne. Ustalono jednak za 
sadę, że poszczególne grupy będą o 
ile możności nie wchodzić sobie w 
drogę.

Dzisiaj popołudniu Marsz. Da­
szyński odbył dłuższą konferencję z 
wicem arsz. D ąbskim  w sprawach 
dotyczących urzędującego prezydjum  
Sejmu. Jak  wiadomo, rząd zatrzy­
mał w ypłatę djet m arszałków i wice 
marszałków Sejmu i Senatu i dotąd 
nie wiadomo, jak spraw a ta będzie 
uregulow ana. Marsz. Daszyński nie 
otrzyma! od p. P rezyden ta  odpowie­
dzi na swój list, wystosowany w spra 
wie w ypłaty d jet dla prezydjum  Sej­
mu i płac dla urzędników , k tóra  to 
spraw a zresztą została pozytywnie 
i pomyślnie dla tych urzędników  za 
latwiona.

Wczorajsza uchwala grupy „Prze

Krótki pobyt P. Pre­
zydenta w stolicy.
W arszawa, 4 września. (PAT). Dziś 

przybył w godzinach rannych do 
W arszawy Pan Prezydent Rzplitej 
Ignacy Mościcki. O godz. 17 Pan Pre­
zydent udał się z  W arszawy w drogę 
powrotną do Spały.

 o-----
MIN. STRASSBURGER UDAŁ SIĘ 

JDO GENEWY.
Gdańsk, 4 września. (PAT). Dziś 

udał a i ę  do Genewy w związku z roz­
poczynającą się sesją Rady Ligi Naro­
dów komisarz generalny Rzplitej w 
Gdańsku p. minister Strassburger. Za­
stępstwo m inistra Strassburgera objął 
zastępca komisarza generalnego p. La- 
licki.

DYR. ŁUKASIEWICZ ZASTĘPUJE 
MIN. ZALESKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa, 4. września. (Z). P. min. 

Zaleskiego, który wyjechał do Gene­
wy na sesję Ligi Narodów, zastępuje 
aż do powrotu z urlopu wicemin. dra 
Wysockiego dyrektor departamentu 
konsularnego MSWewn. min. Łuka- 
siewicz.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
łomu" Zjednoczenia pracy wsi i 
m iast dotycząca k ierunku  najbliż­
szych prac tej grupy w  związku z 
wyboram i, odbiła się glośnem  echem 
w kolach politycznych. Panuje ogól­
ne przekonanie, że grupa ta  weźmie 
udział w wyborach na wspólnej piat 
formie z BB, dąży ona jednak  do 
pewnej samodzielności i jest zwolen­
nikiem  stw orzenia k ilku  grap BB, 
aby grapy  te mogły osobno przepro-

W arszaw a 4. w rześnia. (Z) A rt. 3 
ordynacji wyborczej przew iduje wy­
padki pozbaw ienia prawa- głosu w 
związku z popełnieniem  przez dane 

' osoby przestępstw . Ponieważ magi­
s tra t nie posiada żadnych wiadomo­
ści o tego rodzaju osobach, prezy­
dent m iasta zwrócił się do M inistra 
spraw iedliw ości o polecenie sporzą­
dzenia listy takich osób na podsta­
wie karto tek i urzędu rejestracji o- 
sób skazanych. Pozatem prezydent 
m iasta zwrócił się do kom endanta po 
licji o sporządzenie takich samych 
wykazów na podstaw ie karto tek i n- 
rzędu śledczego. W myśl ordynacji

W arszawa 4. września. (Z) M ii. 
spraw  wojsk. Marsz. P iłsudski — 
jak oficjalnie donoszą — nie przyjął 
dymisji szefa lotnictw a polskiego 
pułk. Rayskiego. W ten sposób po-

W arszawa, 4. września. (Z). Z Pa­
ryża donoszą: Francuskie lotnictwo
wojskowe poniosło wczoraj znów po­
ważną stratę wskutek dwu katastrof 
lotniczych, które na szczęście nie po­
ciągnęły za sobą ofiar w ludziach. 
Niedaleko Bordeaux runął w morze sa­
molot wojskowy. Dwaj piloci zdołali 
dopłynąć do brzegu. Aparat zatonął. 
Dragi wypadek w ydarzył się w parcie

wadzić swych ludzi przy wyborach. 
Specjalnie podkreślają w kołach po­
litycznych, że grupa Zjednoczenia 
pracy wsi i m iast niechętnie staje do 
wyborów w  jednym  szeregu z kon­
serw atystam i, ziem ianam i i przem y­
słowcami. Jak  się ułoży dalszy sto­
sunek tej grupy do BB zależeć bę­
dzie od pertrak tacy j, k tóre  się toczą, 
a k tóre nie zostały jeszcze sfinalizo- 

| wanc.

wyborczej pozbawione są praw a glo­
sowania m. i. osoby, skazane za 
przestępstw o polegające na wyzy­
sku lichw iarskim , czerpiące dochody 
z nierządu itd.

GEN. KOMISARZ WYBORCZY 
OBJĄŁ URZĘDOWANIE.

W arszawa 4. w rześnia. ( P i l )  
Wczoraj generalny kom isarz w ybor­
czy sędzia sądu najwyższego p. Gi­
życki rozpoczął urzędow anie. P. Ko­
misarz generalny  Giżycki był przv- 
ioty przez m in is iri n *
Cara, oraz przez m inistra Sławoj- 
Składko wsk i ego.

łożony został k res domysłom na te­
mat zmian w lotnictw ie. Nawet p ra ­
sa rządowa w ostatnich dniach poda 
wała szereg nazwisk, dotyczących na 
stępcy pułk. Rayskiego.

wojennym w  Tulonie, gdzie wskutek 
uszkodzenia motoru wpadł w wodę hy- 
droplan wojskowy. Komendant stojącej 
w pobliżu łodzi podwodnej natych­
miast zawiadomił komendę portu. Lot­
ników wyłowiono. Tymczasem utrzy­
mujący się początkowo na falach hy- 
dioplan począł powoli pogrążać się w 
wodę. Komendant łodzi podwodnej dał 
natychm iast rozkaz zanurzenia łodzi

i podjechał pod pogrążony już w wo­
dzie samolot. Aparat osiadł na most­
ku kapitańskim łodzi. Łódź następnie 
podniosła się wraz z samolotem na 
powierzchnię morza i odwiozła go do 
portu.

Wodnopłatowiec runął 
w morze.

W arszawa, 4. września. (Z). Z Pa­
ryża donoszą: W pobliżu Terrol runął 
w morze płonący wielki hiszpański 
wodnopłatowiec wojskowy, biorący u- 
dział w manewrach. W katastrofie 
zginął 1 kontradmirał, 2 oficerowie i P 
mechaników.

Bilans Banku Polskiego.
W arszawa, 4 września. (PAT). Bi­

lans Banku Polskiego za trzecią deka­
dę sierpnia b. r. w ykazał zwiększenie 
się zapasu złota w porównaniu do po­
przedniej dekady o 74.000, do sum)
703.423.000 zł. Pieniądze i należności 
zagraniczne, zaliczocie do pokrycia 
wzrosły o 1,120.000 zł., do sumv
225.727.000 zł., niezaliczone zwiększy 
ły się o 7,581.000 zł., do sumy
119.248.000 zł. Portfel wekslowy zwię 
kszył się o 26,309.000 i wynosi
616.493.000 zł. Również i pożyczki za­
stawne wzrosły o 4,576.000, do sum\
79.546.000 zł. W passywach pozycja 
natychm iast płatnych zobowiązań 
zmniejszyła się o 65,231.000 zł., do su­
my 242,531.000 zł. Obieg biletów ban­
kowych zwiększył się o 109,975.000, 
do sumy 1.355,192.000 zł. Stosunek 
procentowy pokrycia obiegu biletów i 
natychm iast płatnych zobowiązań 
Banku wyłącznie złotem wynosi 43‘3 
prc., t. zn. o 14‘03 prc. ponad pokry­
cie statutowe, pokrycie zaś kruszcowe 
— walutowe wynosi 58'15 prc., t. zn. 
o 18‘15 prc. ponad pokrycie statuto­
we — i wreszcie pokrycie złotem sa­
mego tylko obiegu biletów bankowych 
wynosi 51‘91 prc.

  o——
JEDNOLITA ORGANIZACJA SAMO­

RZĄDU POWIATOWEGO NA ŚLĄSKU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 4. września. (Z). Z Ka­
towic doncfzą: P. wojewoda Grażyński 
opracował projekt ustawy o powiało- 
towych związkach komunalnych w 
wojewdztwie Śląskiem. Projekt ten bę­
dzie wniesiony na sejm śląski. Projekt 
ten wprowadza jednolitą organizację 
samorządu powiatowego w wojewódz­
twie Śląskiem.»Kompetencje uchwało­
dawcze i kontrolujące przyznaje pro­
jekt radom powiatowym, w skład któ­
rych wchodzić ma w poszczególnych 
powiatach od 25— 40 radnych powia­
towych. System wyboru rad powiato­
wych jest pośredni. Radnych powiato­
wych wybierają członkowie rad gmin­
nych zwołani na specjalne zgromadze­
nie wyborcze. Projekt tej ustawy, która 
w zaikresie samorządu terytorialnego 
będzie pierwszą ustawą wprowadza­
jącą jednolite podstawy prawne samo­
rządu w województwie Śląskiem, znaj­
dzie się niebawem w sejmie śląskim. 
Projekt tej ustaw y został uzgodniony 
w Min. spraw wewn. W razie uchw a­
lenia jej przez sejm śląski, jednolita 
organizacja samorządu powiatowego 
na Śląsku wejdzie w życie % dniem
1. kwietnia 1931 r.

NIE DOSZLI DO POROZUMIENIA.
Bombaj, 4 września. (PAT). Roko­

wania prowadzone z Gandhim zostały 
przerwane.

„KOPERNIK14 KINOTEATRY DŹW IĘKOW E APARATURA „MARYSIEŃKA11
„W ESTERN ELECTRIC11 

DZIŚ REW ELACYJNA PREMIERA 
PIERWSZY 100% mówiony FILM PO LSK I, w y tw órn i „PARAMOUNT11 pt.:

„TAJEMNICA LEKARZA"
Reżyscrja: RYSZARD ORDYNSKI. W ro lach  głównych: MARJA GORCZYŃSKA, 
LUDW IK SOLSKI, ZBYSZKO SAWAN, K. JUNOSZA - STĘPOWSKI, PAW EŁ O- 

WERŁO, WANDZIA MAŁACHOWSKA.
Zdjęć dokonano w Paryżu na ap a ra tach  system u „W ESTERN ELECTRIC1*. 

Uwaga: Ze względu n a  wysoką w artość powyższego film u wstęp na  salę po tegoż 
rozpoczęciu bezw zględnie niedopuszczalny.

P onad to  nadzw yczajna szlagierow a REW JA. W ieniec barw nych tańców-, 
przecudnych pieśni i m uzyki w szystkich narodów  i w ieków. — Początek codzien 
nie o godz. 3-ciej — w niedziele i ś w ię ta  o godz. 12 w  południe. 7879

Rejestracja osób skazanych
CELEM POZBAWIENIA IC H  PRAWA WYBORCZEGO,

(Telefonem od naszego korespondenta).

Stesi, W-lmiM nis priyjał
dymisji pułk. Rayskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Łódź pidwodna uratowała
hydroplan.Dwie katastrofy lotnicze we Francji.

i T t l e f o n c m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .
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„ E K A ” fabryka akum ulatorów lw ó w , Kopernika 18 .
T e l  4  „ 1 7 .

Baterje anouowe, radjowe nieprześcignionel 
Jakości. - Wystaw^ na Targach Wsch. Pawilon radiowy.

| V -il Ł

Uzi i w AP0L10 -  PIERWSZA OPERETKA FILMOWA!
w dźwlękowem ARCYDZIELE

Parada miłości
Wstęp na salę tylko na oddzielne seansy o 3, 5'15, 7'20 i 9'30. Zniżki ważne tyłku

na pierwsze i ostatnie seansy. i 7868

Maurice Chewalier

„Zeppelinem” do urnv wyborczej
UDADZĄ SIĘ CZŁONKOWIE DELEGACJI NIEMIECKIEJ W  GENEWIE.

DZIEŃ MIN. BULANDA.
P a  ryż, 4 Wiześnia. (PAT), Minister 

spraw zagranicznych Briand pTzyjął 
dziś koiejno ambasadorów vt>n Hoe- 
»i*ha i De Margerie.

 o—
Zie m ia n ie  w s g h o d n io -m a ł o p o l -

SCY U MINISTRA ROLNTCTWA. 
W arszawa, 4. września- (PAT). Mi­

nister rolnictwa Jan ta  Połczyński pizy- 
jął wczoraj delegację zie nian woje­
wództwa lwowsKiego, oraz np. Koste­
ckiego i Janasa jako przedstaw  leli 
związku hodowców nasion.

DZIENNIKARZT I LITERACI NIE­
MIECCY w  w a r s z a w i e .  

W arszawa, 4. września. 'PAT). 0 - 
negdaj przybyła do W arszawy wycie­
czka literatów i dziennikarzy niemie­
ckich. Wczoraj rano goście zwiedzali 
miasto. Plrzed złożeniem wizyty w 
Wydz. prasowym M. S. Z. uczestnicy 
wycieczki złożyli kwiaty na Grobie 
Nieznanego Żołmerza. Oprócz stolicy 
wycieczka zwiedzi Łóaz, Wilno, Po­
znań, Kraków i Zakopane.

 o-----
HENDERSON ODJECHAŁ DO GE­

NEWY.
Paryż, 4. września. (PAT). Angiel­

ski minister spraw zagranicznych Hen­
derson odjechai dziś o goda 11.15 do 
Genowy.

t r a g e d ia  w ś r ó d  l o d ó w  p o d ­
b ie g u n o w y c h .

Sztokholm, 4. września (PAT). Do­
noszą z Tromsoe, iż specjalna komisja 
naukowa, kontynuująca badania resz­
tek ekspedycji Andreego, w kieszeni 
tego ositatniego nie znalazła żadnych 
nowych notatek. Natomiast znaia^łe 
zapałki, oraz silka prżeamiołów, nale­
żących do Striudberga, który, jak z te­
go wnoszy, zm arł wcześniej niż An- 
d ret. Według innych oznak, został 
Strindberg przez Andreego pochowa­
ny. Znaleziono dalej ldozne tablice z 
pomiarami, mapy, oraz z%kunaorwt>- 
wane zwłoki rzadkiego okazu ptaka

 o-----
NOWY LOT OOSTEZA I BELI ONTA.

Noi y Jork, 4. września. (PAT). Co- 
słer i Bellont wystartowali dziś na 
samolocie „Znak zapytania" do Dalles 
z  zamiarem zdobycia flagrody w wy- 
3oib>ści 5.000 ft., przyznanej przez 
pułk. Eeafcterwooda. Trasa lotu wyno- 
ei 1.20U kim., którą to przestrzeń lot­
nicy m ają przebyć bez lądowania.

WRZENIE W  TNDJACH. 
Kalkutta, 4. września. (PAT) Do­

noszą z ChuUny, ie  gruipa policjantów 
na posterunku zaatakowana została 
przez tłum Hindusów. Kilkunastu po­
licjantów odniosło rany. Policja dała 
ognia do napastującego tłumu. Nie 
stwierdzono dotychczas, ozy są zabici 
i ranni ze strony napadającego tłumu.

HURAGAN W SAN DOMINGO 
Newy Joik, 4 września (PA.T). Jak 

donoszą z Hawany, podczas strasznego 
huraganu, który zniszczył San Domin 
go, około 900 osó d  zginęło lub odnio­
sło rany. Radiostacja oraz szereg bu­
dynków w mieście został całkowicie 
zniszczony.

-o------

Beilin, 4 września. (PAT). W dniu 
x4 bm., w  którym odbywać się nędą 
wybory do parlam entu na  ooszarze 
Rzeszy, sterowiec „Hr. Zeppelin" od­
leci do Genewy, skąd — jak informuje 
prasa — zabieizie członków delegacji

Warssaiwa 4. w rześnia (Z) W po 
bliżu stacji Płudy dtrożmk D zierżyń­
ski potknął się na lezącym jakim ś 
przedm iocie. Zapalił zapałkę i w 
świetle jej u jrzał kadłub mfzczyzny 
bez głowy. Przerażony zaalarm ow ał 
posterunek policyjny. Na miejsce 
tajemniczego w ypadku przybyły wla 
dze i wszczęły dochodzenia. Głowę 
denata znaleziono o kilkanaście m e­
trów  od toru. Oględziny zwłok i 
miejsca w ypaaku nie dały narazie 
m aterjalów  do stw ierdzenia, czy za-

W arszawa 4. września. (Z) „Kur- 
je r Czerwony" donosi w iw iąaku ze 
zniknięciem  artysty Jaracza: W ielk 
artysta g ra  nie rutyną, n ie  sztuczka­
mi aktorskiem i, nie szm inkam i, lecz 
właśnie sam ym  sobą, każdym ato­
mem mózgu, każdym strzępkiem  ner 
wów. To też nie dziij^ że przyszła 
chwila ostatecznego w yczerpania 
chwila krańcow ej depresji. Pod ich 
wpływem Jaracz m achnął ręk ą  na 
wszystko i znikł, udawszy się w sa­
m otną w ędrów kę, k tó ra  trw ała dwa 
dni. Wczoraj wieczorem  przyjaciele 
znaleźli znakomitego artystę. We 
zwani lekarze uznali stan jego za 
ciężki, wymagający kuracja odpo­
czynkowej. W ielbiciele ta len tu  Jara-

War&zawa 4. września. (Z) Dziś 
około godz. 11.30 zdarzyła się na ul. 
K o liń sk ie j na Ochocie katastrofa lot 
u. cza, k tó ra  pociągnęła za sobą 
śm ierć w płom ieniach dwóch lo tn i­
ków wojskowych i ponadto kilka o- 
fiar w ludzuach ciężej i lżej potuibo- 
wanych w pobliżu spadającego sa­
molotu. O l l - e j  przedpołudniem  wy­
leciał z lotniska wojskowego samo­
lot ćwiczebny eskadry treningow ej 
I. p. lotniczego B reguet XIX. z mo­
torem  450 IIP. B orain D ietrich. W 
samolocie siedzieli st. szeregowiec 
Marian Jeżyk i  podchorąży Leon Pę- 
dzich. 10 m inut po opuszczeniu lot-

niemieckre] do jedno] s  miejscowości 
położonycn n a  granicy szwajcarsko- 
niemieckie]. Członkowie delegacyj p j 
oddaniu głosów odlecą sterowoeua z po 
wrotom do Genewy.

szedł w ypadek zbrodni esy samobój­
stwa. W u b ran iu  denata znaleziono 
dowody osobiste na im ię Jan a  Szczy 
piórskiego Zwłoki przewieziono 
do gabinetu  medycyny sądowej. — 
Zwraca uwagę fakt, że głowę tę n ie­
jako odrąbano jakiem ś ostrem  na­
rzędziem , coby pozwalało przypusz 
czać, że Szczypiorskiego ram ordow a 
no. Koła pociągu nigdy nie powodu­
ją ran  gładkich, lecz szarpane, co 
jest zrozum iałe zważywszy grubość 
obwodu kół.

cza są szczerze zatroskani o  jego zdro 
wie. Inne zgoła stanowisko zajęła dy 
rekeja Teaitiu Polskiego, k tó ra  pod 
nieobecność dyr. Szyfmana posłała 
chorem u w ezwanie re jen ta lne  o za­
płacenie odszkodowania w  kwocie 
6 tys. zł. za zerw anie w dniu 2-go 
w rześnia przedstaw ienia. Stanowi­
sko to dj rekcji jest co najm niej nie­
właściwe. W iedziała ona bow iem  na 
podstaw ie orzeczenia lekarskiego c 
możliwości niew zięcia udziału w 
przedstaw ieniu  przez Jaracza. Nale­
ży mieć nadzieję, że sam dyr. Szyf­
man zajmie w tej spraw ie stanow i­
sko zgoła odm ienne i nie dopuści 
do przykrego procesu sądowego.

niska, gdy apara* znajdował się na 
wysokości około 200 m tr nad ul. Ko 
pińską, ap a ra t zaczął gwałtownie 
spadać i na wysokości JLikunastu 
metrów nad ziem ią nad dom am i pod 
nr. 7 i 9 zawadził o przew odnik e- 
lektrycrny wysokiego napięcia. Na- 
stąDiło spięcie i ap a ra t ctanął mo­
m entalnie w płom ieniach. W tej sa­
mej chwili wybuchł zbiornik z ben­
zyną.

Spadający jak kula sam olot wy­
bił otwór na wysokości 2. p. w szczy­
towej ścianie domu nr. 7, w miesz­
kaniu stolarza Lendenbacha. popa 
rzyl ciężko jego żonę W lrdysH w ę.

następnie ru n ą ł na  parterow y dre 
wniak, który zapalił. W sąsiednich 
domach wybuch w ybił kilkanaście 
szyb, k tóre spadają^, pokaleczyły 
k ilka  osob. Na miejsce w ypadku 
przybył kom isarz z sąsiedniego ko- 
m isarjatu , w chwilę potem  nadje 
chały k a re tk i pogotowia i 3 oddzia­
ły straży ogniowej. Zajęto się gasze­
niem  ognia, mimo to  jednak  d rew ­
niana Puda parterow a, na której 
dach spadł samolot, spłonęła. Zdo­
łano jednak  uratow ać palący się I. p. 
budynek sąsiedni. Ż pod zgliszcz i 
szczątków apara tu  wydobyto znie­
kształcone i  zwęglone zwłoki lotni­
ków, k tóre  samochodem wojskowym 
przew ieziono do kostnicy szpitala 
Ujazdowskiego. Ponadto zajęto się 
ratow aniem  rannych. Najmebez- 
pieczniej poparzoną Lendenbaeho- 
wą przew ieziono do szpitala, 4 oso­
by pogotowie opatrzyło na miejscu. 
K atastrofa wywołała przei-wc w ru ­
chu tram w ajow ym  i  kolei e lek try ­
cznej W arszaw a—Grodzisk.

NOWY BISKUP DJE^EZJI SIĄSKIEJ.
Rzym, 4. września (PAT). „Obser- 

va.toie Ruma.no" ogłasza nominacje 
ks. prałata Stanisław a Adamskiego z 
Poznania na biskupa djecezji śląskiej 
w Katowicach.

ECHA NAPADU NA POSŁA 
DĄBSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenci.
W arszaw a, 4 września. (Z) Dzi­

siejsze „ABC" podaje w związku z po­
głoskami o udziale kpt. W ernera w na* 
padzie n a  posła Dąbskiego: Oświad­
czam co następuje: W dniu 29 sierp­
nia około godz. 18.30 przechodząc ko­
ło domu posła Dąbskiego zauważyłem 
kapitana stojącego w  towarzystwie 
jednego majora, bardzo podobnego do 
wymienionego kpt. W ernera. W tera 
przekonaniu spostrzeżenia swoje za­
komunikowałem, przeczytawszy op.s 
wypadku pobicia posła Dąbskiego w 
sobotnim num erze „A RG“ redakcji tej 
gazety oraz p. posłowi Dąhskiemu. W. 
dniu 3 września po konfrontacji, u pro 
kuratora wojskowego stwierdzam z c a ­
łą stanowczością, że zauważony pr ze - 
zemnie kapitan nie jest identyczny 
z osobą 'kpt. W ernera. Pisma, które 
wvm ieniły nazwisko kpt. W ernera 
proszę o przedruk tego oświadczenia. 
Henryk Czyż, ppułk. w sfanie spo* 
czvnku.

——-o-----
PIERWSZY STEROWIEC OBUDOWA­
NY W WARSZTATACH SOWIECKICH
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 4 września. (Z) Z Rygi 
donoszą: „Praw da" donosi, że pierw­
szy sterowiec zbudowany w w arszta­
tach sowieckich odbył próbny lot nad 
Moskwą. Sterow.ec nazw any „Kom3CM 
molskaja Praw da", krążył nad Mo­
skwą, zataczajac koła nad gmachem 
centralnego komitetu partji kom unisty­
cznej, i nad Kremlem. Gharakferysty- 
eznem jest, że dowódcą pierwszego sta 
rowca łowieckiego został m ianowany, 
lotnik niemiecki Osman. Dzienniki so­
wieckie zaznaczają, że próbny lot pier 
wszego sterowca sowieckiego udał sią 
znakomicie i otworzy nową kartę % 
dziejach lotnictwa sowieckiego

Kadłub mężczyzny bez głowy.
ZAGADKOWE MORDERSTWO W POBLIŻU STACJI PŁUDY 

(Telefonem ^od naszego korespondenta).

Jaracz zn  la zł się!
SZYFMAN ZASKARŻYŁ GO 0  ZW ROT 6 TYS. ZŁ. ZA ZERWANIE

PRZEDSTAW IENIA.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wstrząsająca katastrofa lotnicza
Dwa trupy, kflka osrtb ramiyth. ■ aj

(Telefonem ud naszego korespondenta.)



Nr. 9330 „GAZETA PORANNA" z dnia 6. września 1930. Str. 5

Dzień wczorajszy 
poświęcony był 
obradom sekcji. Sejn> g o sp o d a rczy
zakończył obrady.Wieczorem odbył się 

obiad w Hotelu 
Krakowskim.

Lwów, 5 września.
(jp) Popołudniu w śrudę i od ra ­

na dnia wczorajszego obradowały 
sekcje Kongresu w sa 'ach Uniwersyte­
tu Sekcja sama rząd a gospodarczego 
obiadowała nad kwestją rozszerzenia 
zakresu działania Izb przemysłowo- 
handlowych w dziedzinie ich 
własnej inicjatywy organizacyjnej (ref 
dr. Sand z Lodzi), udziału Izb w ad­
ministracji gospodarczej (wicedyr. Sty* 
piński z W arszawy), rozszerzenia za­
kresu działalności Izb w dziedzinie 
•szkolnictwa zawodow. (dyr Mianowski 
z Krakowa i dr. Filip W achtel ze 
Lwowa).

Sekcja podatkowa obradowała nad 
reformą przepisów materialnych sy­
stemu podatków bezpośrednich, o mo­
żliwościach współpracy Izo z władza­
mi sKamowemi, o ordynacji podatko­
wej (dr Lndwik Mnnd ze Lwowal, 
oraz nad przepisami komunalnego sy- 
s*emu podatkowego.

Seacja jocjalna rozpatryw ała  b ie­
żące zagadnienia polityki socjalnej, 
Sekcja finansowa zagadnien ia finan­
sowo - kredytow e i spraw ę ochrony 
w ierzycieli, Sekcja prawa gospodar­
czego konieczność szybkiej unifikacji 
polskiego ustaw odaw stw a gosp., refor­
m ę praw a gosDoda±czego i w ym iaru  
spraw iedliw ości w  tym  zakresie.

Sekcja wewn. polityki gusp. zasta­
naw iała się nad: potrzebą ciągłości po- 
lityKi gosp. (ref ar. Michał Jasiński ze 
Lwowa), nad programem naprawy 
handlu oraz nad  stosunkiem państwa 
du lej kwestji

Sekcja polityki han d lu  zagranicz­
nego opracowała zagadnienia między­
narodowej polityki gosp., sprawy truk-

NADESŁANE.

N o w o o t w o r z o n a  f i r m a

St. Gtibernarczuk
ul. Zybllklewlcza 7.

poleca w najw iększym  wyborze cukry, 
ciasta, owoce i t. d. 7870

Dr. Ksawery Obmiński
E l e k i r o t e i  a p i a  

Sapiehy 5. 7749 powrócił.

P O D A R U N E K  D L A  P A N  !
Z powodu likwidacji fabryki objąłem 
sprzedaż pięknych modnych torebek 
damskich od zł 8—15. Rudolf Fluhr, Le- 

gjonów 21. Hotel Bristol.
7382-10

O P E R A T O R

Dr. Kazimierz Czyżewski
Chorążczyzna 6. —  powrócił.

7748

Dr. Skrowaczewski
spec. chorób uszu, gardła, nosa

p o w r ó c i ł .  F r e d r y  ó .
7786

POPIERi ICHE LIGĘ
MORSKA I RZECZNĄ.

tatów, ceł, eksportu i standaryzacji.
Sekcja m orsaa i  komunikacyjna zaj­

mowała się omówieniem warunków 
dalszego rozwoju Gd^ ni i  Gdańska, 
rozbudową polskich linji morskich, pc 
lityką komunikacyjną i taryfową.

Wczoraj popołudniu nastąpiły nod

przewodnictwem prez. K lam era ple­
narne ooraay kongresu. Pc referacie 
di. Henryka Grubera o obrocie bezgo­
tówkowym radca Izby przem.-handl. 
■w Warszawie Andrzej Wierzbicki wy­
głosił referat generalny o bieżących 
zagadnieniach polityki gospodarczej.

RAND KA GOŚCI OBCYCH 
podczas TA R G Ó W  WSCHODNICH 

u RÓŻY FLIESSEROWEJ. esis

Następnie przewodniczący poszcze­
gólnych sekcyj ode zy tali powzięie 
podczas obrad rezolucje, które plenum 
przyjęło do wiadomości, poozem prze­
wodniczący zam knął Zjazd.

Wieczorem odbył się na zakończe­
nie Zjazdu uroczysty obiad w saii 
hotelu Krakowskiego.

Posiedzenie Radymiejskie] ? d? teH od widowisk 
ne będzie obniżony ■ dyrektorem Magistratu.

L w ó t , 5. września, 
(.jp). Wczorajsze posiedzenie Rady 

miejskiej zagaił wicepr. ar. Kubata w 
zastępstwie niedysponowanego prez. 
Brzozowskiego. Przewodniczący za­
wiadomił przytem Radę, Ze orez- Brzo­
zowski rozpoczyna urlop wypoć zyn • 
kowy. Następnie zarządzi! obrady ta j­
ne przed jawnemi. Na posiedzeniu taj- 
nem uchwalono nadać stanor.isko dy­
rektora Mag jira tu  b. wicewoj. Zyg­
muntowi G onziewiczuwi. Nadto zała­

twiono szereg spiaw personalnych.
Następnie rozpoczęły się obrady 

jawne. Na wstępie odczytał sekr. Dem- 
czy .„Li protokół poprzedniego posie­
dzenia, na którem nie było wymaca­
nego ąuorum. — Rada zatwierdziła 
wszystkie powzięte na tern posiedze­
niu uchwały.

Z porządku dziennego zatwierdzo­
no kilka spraw w drugiej uchwale Z 
nowych spraw z referatu r. Wójcickie­
go uchwalono uilmówić prośbie Zwiąż-

SPRZEDAŻ GRONOWYCH
W I N  W Ę G I E R S K I C H
stołowych - - deserowych  
—............, t o k i j s k i c h  : ,  1

z Królewsko W sgierskich 
Piwni1: Państw, w Budafok

o b j j ę ł y  w e  L w o w i e  f i r m y ;
„ZAKOPANE", Akademicka 24.

WŁADYSŁAW MUSIAŁOWICZ, Akadem icka 18.
MARJAN KAFKA, K opernik* 3.

BRONISŁAW GÓRSKI, p. Marjacki 5.
JÓZEFA ZWOLIŃSKA, H euuańs .r. 10.

WŁADYSŁAW KOZŁOWSKI Gródecka 85.
MUSTAŁOWICZ I JA fłlK , 3-g< Mają 2.

FRANCISZEK MOSZKOWICZ, K ołłataja 2.
LEONARD SOLECKI Batorego ż.

ZOF.IA TE LICZ EN, Akademicka 6.
ROŻA FLIESSER, Jagiellońska 11.

LAURA ATŁAS, Rynek 46.
W. JAGER. Mikołaja 11 

PIOTR KOLOŃSK1, św. Zofji 15.
SZYMON SCHNAPP, Zamarstynowslra 27.

A. FRANKEL, Leona Sapiehy 19.
KAZIMIERZ MAKSYMOWICZ, Sckoła 1.

Restauracja HOTELU „GEORGE‘A“ , pl. Marjaclii 1.
Restauracja HOTELI1 „KRAKOWSKIEGO", pl. B ernardyński 7.

„BA. i iVTELA‘‘ Bar-Dancing, Rejtana.
„SIELANKA", restauracja pl. '1 rgów  Wschodn.

KAWIARNIA „LOUVRE", ul. Trzeciego Maja.
KAWIARNIA SZKOCKA. F red ry  9.

KAWIARNIA ROMA, Fredry.

C e n o  z a  b u t e l k ę  p o c z ą w s z y  o d  y l .  6 -9 0 .
Wyłączną sprzedaż hurto^ua na cala Polskę wykonuje firma

J . A .  B A C ^ E  W S K I
ZNIESIENIE, kolo Lwowa

która etykietką swą oraz oryginalueni zamknięciem każdej butelki gw arantuje 
u a tu ra lrą  jakość wina bez jakichkolwiek domieszek. 7772

kn teatrów świetlnych o obniżenie 
pńlatku od widowisk. R. Włtnlzimir-
ski referował sprawę udzielenia kon­
cesji na nową aptekę publiczną. W 
dyskusji przemawiali przeciw wnio­
skowi r. Maksymowicz i dr, Chołode- 
cL inż. Tamawieoid, prof. Chyliński, 
za nadaniem apteki r. Bilbel i r. Orn­
atem, poczem uchwałom, większością 
głosów na wniosek r. Maksymowicza, 
aby ze względu na istniejącą już do­
stateczną liczbę aptek, załatwić spra­
wę odmownie.

Na koniec w myśl wniosku r. Kup- 
czyńskiego uchwalono zamianę pry­
watnej parceli przy ul. Grochowskiej 
na parcelę miejską przy d-odzc Kui- 
parkowskiej, oraz na wniosek r. Kry- 
lriewicza parcelację gruntów śp. Lud­
wika Stadtmuiłera.

Śwrąto i.ilasta 
Lwowa.

Wszyscy mieszkańcy winni ozdobić 
domy, ol n a  i balkony chorągwiami 
o barwach państwowych lub miejskich.

Lwów, 5. września.
W związku ze Zjazdem miast Ma­

łopolski i Śląska Cieszyńskiego, craz 
jubileuszem Targów W9chodnichgćjod- 
będzie 9ię w dniu 7. bm. Święto miasta 
Lwowa. W dniu tym, podobnie jak w 
roku uibieglym prze; ulice Lwowa 
przesunie się „arwny pochód, który da 
nam obraz starego i nowego życia 
miasta i wykaże państwowo-twórcze 
zagadnienie teraźniejszości.

Program Święta Lwowa: Niedziela, 
7. bm. Godzina 9-ta rano nabożeń­
stwo w kościele crchikatedrainym 
oorz. łać Godz. 10-ta rano uroczysty 
puchód w następującym porządku: a) 
grupa historyczna, b) Liga Obrony Po­
wietrznej Państwa, c) Liga Morska i 
Rzeczna z olcretem „Lwów“ , d) Gmpy 
ludowe z całej Polski z 4-ma rydwa­
nami, przedstawiającymi cztery pory 
roku, e) Grupa propagandowa przemy­
słu, handlu i rzemiosła lwowskiego, 
f) Grupa reklamowa. W pochodzie 
bierze udział 24 orkiestr

0  godzinie 8 30 rano ulice wiodą­
ce do pl. Akademickiego, ul. Akademi­
ckiej, pl. Mariackiego, ul. Legjonów i 
He‘mańskiej będą dla ruchu kołowe­
go i pieszego zamknięte kordonami 
ochotniczej straży pożarnej i policji.

Wstęp na zamkniętą przestrzeń 
wynosi 50 gx. uiszczonych do puszek,

u*
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DALSZA ZNIZKA CEN
%. i M E a J o .  7  Sprzedajemy 7

DYWANY PERSKIE
Dvwany m aszynowe 
Chodniki, Materie m eblow e, 
P o rtie ry, Kapy, N a rzu ty i t . p. 

po niebywale zniżonych 
cenach, częściowo

Niżej eon w łasnych

FILIP HAAS I SYNOWIE
3. Maja 7 Lwów 3. Maja 7

Pfiaczas Targów Wschodnich okna wystawowo otwarte do godf. 21.

POLSKO-RUMUŃSKIE
STOSUNKI HANDLOWE.

KONFERENCJA PRASOWA NA TARGACH WSCHODNICH.
Lwów, 5 września.

Na zaproszenie Dyrekcji Targów 
Wscli. odbyła się wczoraj wieczorem 
aoniereucia przedstawicieli prasy z re­
prezentantam i rnmnńskicli w ładz i 
ster, z których inicjatywy obesłano 
eksponafami Targi Wschoume.

Inż. Sebastian zagaił konferencję 
wyjaśniając, że Rumunja w  najbHż- 
szej przyszłości ma zamiar wejść w 
ściślejsze stosunki hond1 o we z Polską, 
niż to miało miejsce dotychczar. Prze- 
dewszystkiem z powodn zniżenia cła 
na polski węgiel 9Dodziewać się nale­
ży, że wyruguje on z czadem zupełnie 
wegiel angielski, który do ostatnich 
czasów był konkurentem dla polskie­
go. Rumunja ma również zamiar — 
ile możności — tylko w Polsce zaopa­
trywać się w towary galanteryjne i

OFIARA TATR.
NIESZCZĘŚLIWY WYPAD EK TURYSTY Z POZNANIA.

Zakopane, 4. września. (PAT). We 
środę, dnia 3. bm. wybrało się dwóch 
turystów z Poznania, ton Beyerlir i 
Romual Nowacki, od Doliny Strąży­
skiej na Czerwony Wierch. Gdy doszli 
do szczytu Matołęczniaka, ogarnęła 
ich gęsta mgła, która zmusiła ich do 
powrotu w stronę Zakopanego. Przy 
schodzeniu z Małołęczniaka, Beyerlin 
spadł z wysokości 8 m. na niżej znaj 
dującą się półkę 9kalną, doznając 
przy tem licznych obrażeń. Towarzysz

Włamanie w rzędzie pocztowym.
SK R A D Z IO N O  16 T Y S IĘ C Y  Z Ł O T Y C H .

(Teletonem od naszego korespondenta.)

za co otrzyma się znaczek, który na­
leży przypiąć na miejscu widocznem.

Komitet Święta m iasta Lwowa ape­
luje do mieszkańców, aby na dzień 7. 
września br. przyozdobili domy, okna 
i balkony barwami Państw a i miasta.

 u-----

Echa wystąpienia 
Treviranusa.

Berlin, 4. września. (PAT). Kores­
pondent paryski „Voss. Ztg. donosi, 
że na dzisiejszej audiencji ambasadora 
von Hoescha u m inistra Brianda o- 
m aw iana była srytuaoja polityczna w 
Niemczech. Ambasador Hoesch miał 
przytem sprostować mylne interpreta­
cje „zamiarów niemieckich” w związ­
ku z ostatniemi wystąpieniami m ini­
stra Trev>'ranuisa, oraz innych polity­
ków prawicowych i podkreślił, że 
czynuiki odpowiedzialne w Niem­
czech mają niezłomną wolę niettopn- 
kzczenia do jakichkolwiek zmian do­

tychczasowego iurso w polityce za­
granicznej Rzeszy- W tej samej spra­
wie miał być przyjęty orzez ministra 
Brianda ambasador Margerie, który w 
tym celu specjalnie wezwany m iał 
być z Berlina.

INTERPELACJA W SPRAWIE OPA­
KOWANIA POMARAŃCZY

Berlin, 4 września. (PAT). Po9eł 
niemieckiej partji ludowej dr Scliifter 
wniósł w pruskim Landtagu interpela­
cję przeciw sprzedawaniu w prow;n- 
cjaeh zachodnich Niemiec pomarńczy 
owiniętych w bibułki, na których uwi 
doczniono wizerunki dowódców wojsk 
sprzymierzonych w czasie wielkiej 
wojny: Joffre‘a, Frencha i jako obroń 
cy Leodjum Lemaoa, z umieszczonymi 
napisam i: Gloria auix heros allies. W 
pisemnej odpowiedzi pruski minister 
handlu zawiadamia, że wydane zosta­
ło odnośne zarządzenie, niedozwalają- 
ce tego rodzaju opakowania pomarań- 

• ezy 
\
PRZYPADEK CZY ZaMACB SAMO­

BÓJCZY?
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 4 września. (Z) Z Łodzi 
donoszą: Zamieszkały w Łodzi Stani­
sław Sa„, otrzymawszy przeniesienie 
do Brześcia rozpoczął wczoraj pako­
wanie swych rnchumuści. Podcz is 
czyszczenia rewolweru zapomniał, iż 
w lufie znajduje się kula, pociągnął ~a 
ęyngiel i spowodtrwał wystrzał. Ku’a 
ugodziła go w pierś i w stanie bezna­
dziejnym odwieziono go do szpitala.

KONGRFS FEDERACJI PRASY 
TECHNICZNEJ.

Bruksela, 4 września. (PAT). Dnia 
4 września br odbyło się tu otwarcie 
kongresu międzynarodowej fnderacji 
prasy tecłnRcznej i  zawodowej. Polskę 
reprezentują czterej delegaci, wśród 
nich delegaci Ministerstwa przemysłu 
i handlu Gzaykowski oraz inż. Pa­
włowski. Na Dlena-nem posiedzeniu 
inż. Pawłowski obrany został pTzez 
aklamację prezesem Federacji, przy- 
czem uchwalono, że następny kongres 
zbierze się w r. 1932 w Warszawie.

Nauad rabunkowy.
Lwów, 5. września

(—). Przedwczoraj w nocy tirzej 
nieznani os obnicy wtargnęli do domu 
Marji Rybij rr Wierzbówce (pow. Żół 
kiaw) i pobiwszy ją laskami zrabowa­
li 5.50 zł., oraz garderobę. oazem 
tbiegli. Za rabusiami zarza,dzono po­
ścig.

W arszawa 4. września. (Z) Z Gro 
dna donoszą: W czasie przerw y obia 
do w ej’ dokonano wczoraj w łam ania 
w urzędzie pocztowym w Grodnie. 
Skradziono 16 tye. zł. wpływów 
przedpołudniowych K asetk i żelaz-

Malop. Zakład Odzieży
Żurowski Zalescy i Ska

Spki z ogr. odpo w. Lwów, Szpitalna 1 
teł. 53. poleca wełny, sukna na ubrania 
męskie, damskie materji jedwabne, Iso- 
ce, pledy;, trykotuże, płótna, szvfonv, 

wielki wybór, ceny niskie. 7262-4

m aszyny, które dotychczas sprowadza 
no z Czechosłowacji, Niemiec i Au- 
strji. Przedewszystkiem zanosi się na 
bojkot towarów niemieckich w Rnmn- 
nji, ponieważ Niemcy podwyższeniem 
cła na cerealia dążą do m iny gospo­
darczej Rumunji.

Do Pulski Rumunja zboża wywozić 
nie może, gdyż Polska go sam a ma po- 
dostatkiem; natomiast może ją zaopa­
trywać w wino, winogrona, owoce i 
knknmdzę

To jest też powodem, że pawilon 
rum uński te właśnie towary przede- ■ 
wszystkitm  wystawił.

Po przemówieniu inż. Seba9tianiego 
wywiązała się dyskusja na temat kon­
iunktury stosunków handlowych pol­
sko-rumuńskich.

jego po powrocie do Zakopanego około 
godz. 9 wieczorem zaalarmował Pogo­
towie Tatunkowe, które udało się bez­
zwłocznie na pomoc. Mimo usilnych 
poszukiwań, w ciągu nocy ofiary wy- 
Dadku nie znaleziono. Także drugie 
pogotowie wyruszyło dziś rano. Do tej 
pory jednak nie ma jeszcze żadnej 
wiadomości. Beyerlin, według opowia­
dania Nowackiego, miał doznać zła­
m ania ręki i nogi, oraz potłuczenia 
głowy.

na z listam i wartościowymi na w ię­
kszą sumę pozc-stata n ietknięta. Po­
rc ja  przypuszcza, że w kradzież jest 
wmieszany personal pocztowy i p ro ­
wadzi w tym k ierunku  energiczne 
dochodzenia. Narazie przytrzym ano 
kilka osób z pośród personahi pocz­
towego.

-o-—

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ.

lnina, Ca eona Gabllla, Alki lsona, Vor- 
iNajmodniejsze perfum y: W orthe, Guer- 

yilla poleca perlum erja

Korkesa Halicka 16

Z  T E A T R U .

„Papa kawale: ‘, komedja w 7-mii? 
aktach Cb. Carpentera.

Lwów, 5. września. 
Podczas tego, gdy w „Rozmaito­

ściach' na „Zwycięstwie” Conrada 
szaleją wielkie namiętności, którym 
p. Leon Schiller przyciął już kurtę 
do 18-mi odsłon, nie ocaliwszy w ten 
sposób powodzenia swej przeróbki, 
gdy w Teatrze Wielkim z wielką pom­
pą i w świetle nowych, wspaniałych 
reflektorów wstępuje w życie Lwowa 
opera i operetka, w Teatrze Małym 
uśmiechnięta się do nas znowu kome- 
djo -farsa, gdzie oddawna czuje się 
najlepiej, dając tylko to, co może, t> 
parę godzin odpoczynku i niefrasobli­
wej rozrywki. I tym swoim U9miecnem 
rozbroić potrafi najsurowszego kryty­
ka, bo jest szczerą, nie chce uchodzić 
za kogoś innego niż jest, nie udaje ani 
powagi ani pruderji i najbardziej lubi 
puszczać kolorowe bańKi z mydła, 
nie martwiąc się ich krótkiem życiem. 
Taką niefrasobliwą zabawę w bańki 
mydlane data nam też komedja Ch. 
Carpentera, której zmontowaniem za­
jął się stary praktyk i doświadczony 
ma jster Franciszek Frączkowsai.

Nie upadłem na giowę, aby stresz­
czać figiel sceniczny Carpentera. Spró­
buj chwycić w dłonie bańkę mydlany 
albo narysuj kontury dymu. Zresztą 
życie komedjo-farsy zbudowane jest 
najczęściej na nieprawdopodobień­
stwie" — chodzi ona na głowie, jest 
zielona i piszczy. Ale to nikogo nie 
martwi i nikt się tem zbytnio nie 
przejmuje. Grunt jest w tem, ażeby 
się trochę uśmiać, a im błahszy po­
wód, tem śmiech nasz jest szczerszy. 
A jeśli nawet nie wiele jest powodu 
do śmiechu, bo albo autor strzelił fał­
szywie, albo aktorowi „coś nie wyj­
dzie” — śmiejemy się w końcu dla 
samej przyjemności śmiechu, jak dzie­
ci, wypuszczone z  opieki surowego 
życia. Komedia Carpentera nie jest 
ani lepsza ani gorsza od tylu utwo­
rów tego samego typu, któremi kar­
miono nas tak intenzywnie w ostat­
nich łatach. Inwencja aktora może 
jednak wlać nurt świeżego życia w tę 
starzyznę Daryskich bric-a-braców. 
Udało się to w zupełności tylko 'ednej 
Zofji Barwińskiej, która dała krea< ję 
pełną, wewnętrznego życia i światła, 
w rysunku silnie charakterystyczną, 
a mimo to pachnącą młodocianym 
wdziękiem, Reszta zespołu nie wyszła 
■poza granice sumiennej poprą wności.

Frekwencja publiczności wzbudzi­
ła wiele smutnych Te f le k sy j .  Jak się 
to skończy i co znaczy to unikanie 
teatru, zadające kłam kulturze i pięk­
nym tradycjom Lwowa?

Henryk Zbierzchowski.

NOWY rOSEL CZECHOSŁOWACKI 
W  KOWNIE 

Kowno, 4. września. (PAT). Nowo- 
mianowany poseł czechosłowacki w 
Kownie Herben wręczył dziś prezy­
dentowi republiki Simetonie swe listy 
uwierzytelniające. W przemówieniu 
swem poseł przypomniał nilziai Cze­
chów pod wodzą Ziżkl w bitwi» pod 

l Grunwaldem i podkreślił, że narody 
* czeski i litewski zawsze żyły w naj­

lepszej przyjaźni.
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™sądz* rZlw g  w sk ik . Wysianniczka S.P.U.
na ławne oskarżonych. SIS fff ®

Lwów, 5 września
0 - ' l Przea trybunałem  pod przewo­

dnictwem -r. Jagodzińskiego rozpoczęła 
się wczoraj tajna rozprawa o zbrodni? 
szpiegostwa. Na ławie oskarżonych za­
ja d ła  26-letnia Zenaida Alonse, rodom 
z Dniepropietrow9ka (gubernia Jekete- 
rynosławska), obecnie obywatelka bel­
gijska, która w r. 1927 w Rosji wyszła 
za mąż za inżyniera kontraktowego, 
zajętego w Rosji T soliła Aloissego z 
Bplgji. Oskarżona Zenaida Aloisse zo­
stała aresztowana we Lwowie w listo­
padzie nb. r., przyczem wyszło na j/tw, 
ż została cna w ysiana przez 6 . P . U. 

w Charkowie w celach szpiegowski oh 
z specjalnemi instrukcjam i naw iązania 
kontaktu z ekspozyturą sztaba general­
nego we Lwowie, a w łzczecólnośei 
z mjr Szelmowskim, którego m iała u- 
wikłać w swe sidła i następnie uzyskać 
m aterjał wywiadowczy, a w szczegól­
ności nazwiska osób w Rosji, stojących 
ha usługach wywiadu polskiego.

Zenaida Aloisse zeznała szczegóło­
wo, że za namową G. P. U. za odpo- 
wiedniem wynagrodzeniem wyjechała 
do Lwowa, otrzymawszy dokładne in ­
strukcje, a mianowicie, że zebrane in ­
formacje m a przenlać pisemnie, pisząc 
je chemicznym krochmalem DOd odre- 
sem Jozefa Filipowicza, Mikołajów, ul. 
KatoFczeskaja 37, zaś swój adres mia­
ła napisać sympatycznym atramentem. 
Przy tej sposobności Zenaida Aloisse 
podała szczoyóły swego burzliwego ży­
wota oraz rezultaty swoich prac dla G. 
P. U. w czasie pobytu w  R-nsji. Miaao- 
wic:e oddawszy >się n a  usługi G. P. U. 
podjęła się m. in. udzielać infoimacii 
o Lwoim w łasnym  mężu oraz o przy­
byłym do Dniepr opietrowska reprezen­
tancie francuskiej fabryki „Djaiiccos“ .

Do Polski przybyła Zenaida Aloisse 
dnia 28 października 1929 po przekro­

czeniu granicy* koło GermanJwki. Po­
mocy udzielili jej agenci G. P. U. oraz 
naczelnik wywiadu sowieckiego w Ka­
mieńcu Podolskim Sztolberg. Ale o 
fakcie tym dowiedziała się ^olska służ 
ba inform acyjna w CzortKo-wie, która 
zawiadomiła o ł em władze we Lwo­
wie. To tez w chwili przyjazdu do Lwo 
wa Zenaidy Aloisse, która zgłosiła 3ię 
u władz i-zażądała paszportu nanse- 
nowsKlego do Belgji jako uciekinierka

rc-yjska, wiedziano już kim jest i od­
powiednio postąpiono Do pokoju w 
hofelu „City", gdzie zamieszkała, przy 
był kierownik policji politycznej we 
Lwowie kom Bilewicz w iaz z dwoma 
oficerami ekspozytury sztabu general­
nego ubranym i po cywilnemu. W roz­
mowie Zenaida Aloisse oświadczyła, 
że nie pozostaje w żadnej łączności 
z  G. P. U., ale chętnie oddałaby się w 
usługi polskiego wywiadu, poczem

zwróciwszy się do por. Chruszewskie- 
go zanytała go, czy nie jest może mjr. 
Szeligowskim Następnego dnia przed 
innymi oficerami ekspozytury przy­
znała się do łączności z G, P. D i 
szczegółowo opowiedziała, w jaki spo- 
sód przybyła do Polski, jakie-mi stacja­
mi oraz podała szczegóły swego bu­
rzliwego życia. , Po tych zeznaniach 
aresztowano ją i osadzono w więzić 
niu.

Kilkumiesięczne śledz-two sądowa 
potwierdziło zeznania 2enuidy Aloiss«
i n a  podstawie wyników śledztwa w y­
gotowany został akt oskarżenia. Wczo 
raj rozpoczęła się lejna rozprawa. O 
skarżenie uzasadniał prok. dr. Mo­
stowski, Dziś zapadnie wyrok.

Akcja sabotażowa rc!eus*a e Lwa zftni nlcze
podpal ;nla w i  iłcczowie.

( K O R E S P O N D E N C J A  W Ł  .S N A  „G tA Z E T  V  P O R  A N N E J" )

Na miejscu po* 
licja znalazła 
ulotki U. O. W.

Złoczów, w wrześniu.
(K) Miasto nasze znajduje się pod 

wrażeniem clwćch groźnych pożarów 
nocnych, które groziły wielkiem nie­
bezpieczeństwem ze względu na są­
siedztwo w tej okolicy chat krytych 
-materiałem łatwo zapalnym.

W nocy z 30. na 31. ub. m. wy­
buchł pożar w stodole Jana Pachołka, 
emer. sierżanta szt. W P, Spłonęła 
cała stodoła, w której znajdowało się 
10 kóp pszenicy i 6 kó] żyta oraz 
drobne narzędzia rolnicze Szkoda wy­
nosi 3.000 zł. Stodoła była ubezpie­
czona na- -200 zł, ■ £.

Znalezione przez tolicię ulotki U. 
0. W. w-kazują, gdzie należy szukać 
sprawców.

Nieznani też sprawcy podpalili 
3 bm. o godz. 1 w nocy murowaną 
szopę ks. dr. Stefana Juryka, probosz­
cza grec. kat. Prócz szopy strawił po-

Tragiczny wypadek na dwortu 
tarnopolskim. s a s s ’* 1" ’przez pociąg.

(Od naszego korespondenta.i 
Tarnopol, w  wrześniu. wodnictwem s. s. o. Janellego przy u-

dziale lekarza dla Weissg’asa na miej­
sce wypadlku celem przeprowadzenia 
naoczni, a zarazem i sekcji zwłok

(1). Zdarzył się tu na stacji kokjo- 
wpj wstrząsający wynadek.

Dnia 3. bm. około godziny Ł  pop. 
parowóz przetaczał na dworcu wago­
ny towarowe do magazynów W tym 
czasie przechodził przez tor starszy 
magazynier kolejowy Abraham Gold- 
berg, oknło 60 lat liczący i chciał mi­
nąć zbliżający się tuż sam o idący pa­
rowóz. Czy się potknął, czy nie nale­
życie obliczył odstęp, niewiadomo, 
jednak rochwyoony został przez lo­
komotywę i w następnych sekundach 
poćwiartowany niejako przez koła pa- 
rowozn. Zginął momentalnie.

Denat osierocił żonę i dwoje dzie­
ci. Tragizm wypadku powiększa fakt, 
że miał on w najbliższych dniach po 
35-letniej służbie przejść w stan spo­
czynku. Tragiczna śmierć uchwyciła 
go jeszcze na posterunku służboiwym.

Dnia Ł  hm. celem stwierdzenia, 
czy nie zachodzi w przedmiotów ym 
wypadku karygodna odpowiedzialność 
któregoś z funkejonarjuszy kolejowych, 
udała się komisja sądowa poa prze­

żar około kilkadziesiąt kóp zboża 
i część narzędzi rolniczych.-

Dzielnie prmagalo w akcji ratow­
niczej miejskiej Straży pożarnej woj­
sko i tylko ich łącznej usilnej pracy 
udało się pożar zlokalizować. Pożar 
powstał wskutek podpalenia. Szopa 
była ubezpieczona w P Z. U. na dwa 
tys. zł. Szkoda jeszcze nie ustalona.

W obu wypadkach przybyli na 
miejsce przedstawiciele władz. Staro­
sta -pow. Płachta, który dopiero przed 
kilkoma dniami objął urzędowanie, 
natychm iast po Dorozumieniu się z ref 
bezp. publ. Eislerem wydał szereg 
instrukcyj Wydziałowi ,śled. i Policji 
państw.

St ij! - K rzyk n ą ł „G ątek“ ..
NAPAD RABUNKOWY 
Lwów, -5 września.

(—) Wczoraj przed eądam- przysię­
głych odbyła -się rozprawa przeciwko 
trzem parobkom z  gminy W erchiuty 
(pow. Rawa Ruska) oskarżanych o 
zbrodnię -rabunku. Oto za namową Ja 
na Łukasza, Józef Łukasz zwany „Gą- 
tek" wraz z Djonizym Bieńkowskim 
dnia 1 kwietnia br. uzbrojeni, przy po­
mocy Jana  Łukasza udali -się do lasu 
obok Rawy Ruskiej. Gdy drogą pro­
wadzącą -z Lubyczy Król. do Łezai 
nadjechał wóz z kupcem. Samuelem 
Lę iz rem Fed-eram, oskarżony Józef 
Łuka-sz zatrzym ał konie i zażądał od 
Federa, by wziął go ze soną n a  furę. 
Feder temu odmówił, a wówczas towa' 
rzy6Z Łukasza Bieńkowski dobył re­
wolweru i  począł nim okładać Federa 
po giowie, następnie zrewldowi.ł go i

Zbrodntarie z a r n ^ i
śpiącą parą małżeńską w Hodowle.

(Od naszego 
Złoczow, w wrześniu. 1 

(K) We wsi Hodowie (pow. Zbo­
rowskiego) dokonano onegdaj ohydne­
go napadu morderczego w celach ra ­
bunkowych. Niewyś-ledzeni dotych­
czas sprawcy zakradli się w nocy 
przez ot ienko od. piwnicy do miesz­
kania Gorszona W<eigasza i Frejdy 
Turner i przerżnęli śpiącym gardło. 
Gdy zaalarmowani przez pastucha ra ­
no sąsjedzi wyważyli drzwi oczom ich 
inrzedstawil się straszny widok. W ka­
łuży knwi leżał nieżywy 54-letni 
Wielgosz, zaś żona jego 48-Ietnia 
F*ejde dawała tylko słabe znaki ży­
cia. Odwieziona do rzpitala pow- 
-zechnego do Złoczowa 2. bm. wyzio-

koresp o n d en ta .)
nęła ducha. Urząd-śledc.zy w Tarnopo­
lu wysłał na miejsce zbrodni wywia­
dowcę z  psem' policyjnym.

i r
TRZECH MOŁCJOÓW.
zabrał 130 zl. w gotówce. Po rabumcu
obaj zbiegli.

T9 kilka 'dni później policja rabu­
siów ujęła, a po ich zeznaniach aresz- 
‘owano również Jana Łukasza pod za­
rzutem współudziału w tej zbrodni. 
Wczoraj wszyscy trzej stanęli przed są 
dcm przysięgłych pod przewodnictwem 
r. Łyczkowskiego. Oskarżenie wnosił 
prok. Tournelle, bronili adwokaci dr. 
Gelb, dr. Ży-wicki i dr. Kriwzkuwski. 
Rozprawa trw ała przez cały dzień 
z przerwą obiadową.

W.eczorem dopiero zapadł wer­
dykt, mocą któreg-o uznano winnymi 
zbrodni rabunku pierwszych dwu o- 
skarżt-nych, poczem Trybunał zasą­
dził Józefa Łukasza na 2 i pół roku 
ciężkiego więzienia, zaś Bieńkowskie­
go na I tź  ioku ciężkiego więzienia. 
Trzeci eskarżony został uniewinniony.

Firma S. BLASBMl G
Jagiellońska 4. 

poleca przyjezdnym n-a Targi Wschodnie 
znakomite śniadania, obiady, kolacje 

oraz w szelkie delikatesy.
Pod zarządem  S. I- unkelclnn. — Lokal 

otw artj do 1 w nocy. 7196-3

r^licjan* zastrzelił aresztanła,
KTÓRY TARGNĄŁ SIĘ NA NIEGO I CZYNNIE ZNIEWAŻYŁ.

. Lwów, 5. września.
(—). Wczoraj w południe na poste­

runku w Przyłbicy (pow Taworów) 
wydarzył się tiapiczny wvpadek. Oto 
w czasie przesłuchiwania podejrzane­
go o rabunek aresztanta Fedka Were- 
ssczT-mskiego przesłuchiwany targnął

się na posterunkowego Stanisława Do­
rosza i czynnie go znieważył. Dorosz 
użył wówczas broni palnej i położył 
W ererzczyńskiego tranem  na miejscu.
Władze policyjne wdrożyły w tej 
sprawie dochodzenia.
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Z  O P E R Y .
Występy gościnne Kazimierza Czar­
neckiego, Egirzia Massiniego i  Zy­
gmunta Zaleskiego w „Tosce", operze 

6 . Pucciniego.
Lwów, 5. września.

W melodyjnej operze m aestra Puc­
ciniego przedstawili się naszej publicz­
ności odznaczający się ognistym tem­
peramentem dyrygent p. E. Maseini 
i obdarzony niezwykle pięknym gło­
sem, tenor p. K. Czarnecki. Zadanie 
pierwszego z powyżej wymienionych 
artystów nie było łatwe: między w y­
siłki dobijającego się o powodzenie 
młodego dyrygenta a ew entualny suk­
ces jego batuty stanęły groźnie nieza­
tarte  jeszcze w rażenia, które wywoła­
ła  w  przeddzień iascynująca audyto­
rium działalność m istrza E. Młynar­
skiego. Na szczęście wmięszały się w 
sprawę dw a czynniki pomocnicze: 
gruntowne u  p. Massiniego zapoznanie 
się z  dziełem Pucciniego i niekłam ana 
wetrwa jego batuty. Mimo to nie wszy­
stko złożyło się w tym popisie dyry- 
gentowskim pomyślnie, gdyż obok 
kilku istotnie pięknie wycyzelowanych 
momentów, w ykazał cały niemal II. 
akt „Toski" rażącą chwiejność; owe 
śliczne w  operze Pucciniego sploty 
głosów na scenie z muzyką za oknem 
rozlały się beznadziejnie „Do Sasa i 
do lasa“, a pozatem tłum ił niejedno­
krotnie zbyt głośny współudział or­
kiestry walczące o swe- praw a głosy 
solistów. Sumując wszelkie pro i con­
tra, może jednak p. Massini cieszyć 
się dość znacznem, jakkolwiek tylko 
częściowem powodzeniem swego pier­
wszego występu.

„Tosca" w interpretacji p. Laury 
Kochańskiej, to postać — że tak po­
wiem —  miniaturowa, nie tyle ze 
względu n a  aparycję, której nikt nie 
odmówi pewnego wdzięku (fatalnie 
przysłużył się tylko nadobnej artystce 
bardzo groteskowo - maskaradowy ko- 
stjum do I. aktu), co n a  brak zabar­
w ienia dramatycznego w  głosie, nie 
wytrzymującym -tu wymaganych w y­
siłków, i również z powodu nie w y­
starczającego rozm achu gry scenicz­
nej. Więc nazw ałbym  tę postać może 
tnilutką Toseczką lub Toskusią, lecz 
nigdy bohaterką z dram atu, wyłam u­
jącą -się z  tragicznego konfliktu ko­
sztem życia ludzkiego. Interpretacjo 
wokalne w  I. i II. akcie wypadły co­
kolwiek blado, dopiero pod koniec 
wieczoru zdecydowała się p. Kochań- 
e/ka na domieszkę bohaterskich akcen­
tów, co znacznie powiększyło sukces

dla wszystkich 

szkółKsiążki szkolne
do nabycia w KSIĘGARNI Społeczno-Naukowej 
KOPERNIKA naprzeciw Kina 

„Kopernik".

Samobójstwo pod kołdrą!
ROZPACZLIWY CZYN 21-LETNIEGO MŁODZIEŃCA.

(Od naszego korespondenta.)
Tarnopol, w WTześniu.

(I). Dnia 2. hm. poruszyła szersze 
koła tutejszej inteligencji wiadomość
0 samobójstwie 21-letniego młodzieńca 
Szymona Sassa, mieszkającego przy 
ulicy Sokoła 6. Mieszkał on przy matce 
swojej, która krytycznego dnia o go­
dzinie 6 z ran a  wglądając do pokoju 
syna, zauważyła, że leży on na łóżkn 
przykryty kołdrą aż poza głowę. Gdy 
uchyliła kołdrę, z przerażeniem spo­
strzegła głowę syna zalaną krwią, są­
czącą się z rany postrzałowej w skroń
1 obok leżący rewolwer, — ciało było 
już zimne. Widocznie denat już na 
dwie godziny przedtem popełnił sa­
mobójstwo, a ponieważ rewolwer był 
zaopatrzony w tłnmik, a wystrzał da-

Wyłudzili czy nie wyłudzili
SPRAWA, KTÓRA TO CZY SIĘ JUŻ i  LATA.

Lwów, 5. września.
(—). Jeszcze w r. 1926 Jnljan Ha- 

wrysz, pokątny pisarz, oraz em. kon­
duktor kolejowy Michał Skrzypiec pod 
pozorem wyrobienia posady przy kolei 
lub przy tramwaju wyłudzili od To­
masza M amsina 50 doi. i od Jana Sob- 
czyńskiego 235 zł. i 1 dolara. Oczywi­
sta rzecz, żaden z  nich posady nie 
dał, gdyż dać nie mógł. Poszkodowani 
wnieśli doniesienie karne, w wyniku 
którego prokuratura oskarżyła Ha- 
wrysza i Skrzypca o zbrodnię oszu­
stwa. Na odbytej rozprawie pTzed kil­
ku miesiącami przed sędzią r. Świer- 
czyńskim zapadł wyrok uwalniający 
obu oskarżonych od winy i kary.

Przeciwko temu wyrokowi proku-

muzykalnie frazowanej kantyleny. Ja­
skrawszy rozmach dram atyczny w 
grze Toski był tern bardziej pożądany, 
ile że partnerem  jej był znakomity ar-

W I K T O R  C H A J E S .

T a j n e  o r g a n i z a c j e
'w to. Galicji przed 40 lały.

Wyjątek z księgi pamiątkowej, wyda­
nej przez prof. W. BORZEMSKIEGO.

Toteż tylko młodizież, rozumnie 
kierowana przez niepodległościowców, 
mogła uratować resztki idei niepodle­
głościowej, dlatego emigracja na tę 
jedyną ostoję polskości słusznie bacz­
ną  zw racała uwagę.

Gdy w r. 1892 zaproszono cesarza 
Franciszka Józefa, by zjechał do kraju
i Lwowa po należne mu hołdy, szefo­
wie naszej Organizacji postanowili za 
każdą cenę przeszkodzić tej podróży. 
Pewnego dnia (początek sierpnia) mo­
ja dziesiątka dostała polecenie, by 
odezwy, zapowiadające przyjazd ce­
sarza do Lwowa, zrywać lub zasmaro- 
wywać czarną farbą i by, jeżeli zaj­

dzie potrzeba, pierwszy lepszy mostek 
kolejowy pod Lwowem uszkodzić i w 
ten sposób nastraszyć władze.

Trzeba przyznać, że nasi w Rap- 
perswylu doskonale znali mentalność 
„schwarzgelberów“ i tchórzliwość hof- 
raiów wiedeńskich i lwowskich.

Jako przyszły „starszy" nowej, 
przezemnie przygotowującej się dzie­
siątki, w nocy z 11. na 12. oraz z 12. 
na 13. sierpnia na czele garstki mło­
dzieży obszedłem centralne ulice m ia­
sta i w przeciągu paru godzin czarną 
farbą zasmarowaiiśmy wszystkie bom 
bastyczne odezwy c. k. namiestnika. 
Policja te czarne płachty na  gwałt

ny był pod koidią, nikt nie usłyszał 
detonacji.

Z pozostawionych listów ogólnej 
treści ścisła przyczyna samobójstwa 
nie dała się stwierdzić. Młody czło­
wiek zaniedbał się poprzednio w na­
ukach i nie ukończył szkoły średniej, 
jak było zamierzone. Zdaje się, że ta 
okoliczność, bardzo go przygnębiała, 
zwłaszcza, że rodzeństwo jego całe po 
ukończonych średnich i wyższych stu- 
djach zajmuje lepszą pozycję społecz­
ną. Zresztą ostatnio m iał nawet posa­
dę funkcjonariusza w magazynie ban­
kowym. Do tego nastroju przygnębia­
jącego prawdopodobnie przyłączył się 
też pewnego rodzaju zawód miłosny.

rator zgłosił odwołanie i wczoraj po 
raz drugi odbyła się rozprawa przed 
senatem apelacyjnym, któremu prze­
wodniczył r. Laidler, oskarżał prok. 
Sobolewski. Skrzypca bronili adwoka­
ci dr. Głuszkiewicz i di. Żywicki. 0- 
skarżony Hawrysz na rozprawę nie 
przybył i na wniosek prokuratora sąd 
zarządził przymusowe doprowadzenie 
go przez policję. Sprowadzony Haw­
rysz przybył na salę w stanie nietrze­
źwym, lak, że z trudem można się by­
ło z nim porozumieć, przyczem odpo­
wiedziami swemi i zachowaniem się 
wniósł on wiele wesołości. Celem po­
wołania jeszcze kilku świadków roz­
prawę odroczono.

tysta  Z. Zaleski w roli Scarpji, aktor 
wyśmienity, który, mimo usunięcia 
wokalnej interpretacji na plan drugo­
rzędny, wyzyskał maksymalnie dra- 

SK
zdzierała i zalepiała nowemi, ale sen­
sacja była olbrzymia, zamierzony e- 
fekt doskonały.

W namiestnictwie i na policji rwe­
tes nielada. Moja dziesiątka spisała się 
dzielnie. Na szczęście jej inkorporacja 
i zaprzysiężenie miały nastąpić dopie­
ro w jesieni, członkowie jej nie wie­
dzieli więc nic o szczegółach tyczą­
cych się „Organizacji",. domyślali się 
tylko tego lub owego, ale nie byli do 
tego stopnia wtajemniczeni, by mogli 
(gdyby był ktoś słabego ducha między 
nimi) cośkolwiek lub kogokolwiek 
zdradzić.

Gdyśmy około północy z 12. na 
13. sierpnia (1892) obchodzili ulice 
w centrum miasta, pewien sprytny 
policjant z przyzwoitej odległości ob­
serwował nas i naszą robotę i czekał 
na stosowną do wkroczenia chwilę. 
Było nas pod koniec czterech, a on 
obawiał się widocznie, że się roz­
biegniemy, gdyby do nas przystąpił,'

matyczne momenty swej roli. Głos da­
wniej niewątpliwie w ydatny i piękny, 
uledz musiał z czasem zmianom nie­
korzystnym, niezniszczalnym  jest na­
tomiast wysoki artyzm, ozdabiający 
uduchowioną grę Zaleskiego tak obfi­
tym szeregiem przepysznych szczegó­
łów, odcieni i efektów. Obok wybornej 
pod wzgłędem scenicznym a pełnej dy­
stynkcji postaci Scarpji zajął onegdaj 
pierwszorzędne w  szeTegu solistów 
miejsce doskonały tenor p. K. Czarnec­
ki. Brzmienie średnicy jego głosu nie 
jest — z powodu emisji nie zupełnie 
poprawnej — bez zarzutu, porywają­
co działają natom iast na słuchacza 
jędrne a zarazem szlachetnie zabar­
wione i atakowane z imponującą śmia­
łością wysokie tony. Przytem rze­
wność kantyleny, nienaganny umiar 
w stosowaniu efektów wokalnych i nie 
omylna prawie intonacja, słowem: su­
ma zalet, które zapewnią sympatycz­
nemu artyście prędzej czy pążniej 
piei wszorzędną karjerę operową. Poe­
tyczne i uczuciowe odśpiewanie arji 
Cavaradossiego (akt ostatni) , należało 
do szczytowych momentów nadzwyczaj 
udatnego występu naszego gościa.

Dość poprawnie odśpiewał p. I. La- 
riński partję konsula Angelottiego, do­
skonałym przedstawicielem Spoletty 
był — jak zwykle — p. T. Łowczyń- 
ski, a do najlepszych kreacyj onegda;- 
szego wieczoru zaliczyć wypada ch a­
rakterystyczną postać Zakrystiana od­
tworzoną przez p. I. Syroczewskiego.

Antrakty odznaczały się — in m i­
nus — tasiemcową długością, w ystar­
czy zaznaczyć, że „Tosca" (jedna z naj 
krótszych opeT, jej m aksymalny czas 
trw ania jest 2 i pół godziny), zapełni­
ła tym razem 3-godzinny wieczór.

Fr. Nenhauser.

NADESŁANE.

Dr. Emil Dawidowicz
POWRÓCIŁ i ordynuje 11—12, 3—5. 

Leczenie prądem talowym w roz­
maitych cierpieniach. 7864

UWAGA.
Prosim y oglądnąć najnow sze wyroby 
krajow ej fabryki porcelany „ĆMIELÓW** 

n a  w ystaw ie u firmy

Aleksander Onyśko
Skład Porcelany i Szkła

7857 Lwów, Halicka 20.

szedł za nami w oddali. Widział, że 
mnie odprowadzono do domu, zapew­
ne zapisał sobie adres, a potem przy­
stąpił do trzech pozostałych i zaczął 
pogawędkę na tem at obojętny. Uśpił 
ich czujność, prosił o papierosy, do­
piero w pewnej chwili, gdy spostrzegł 
zbliżającą się patrol, oświadczył ze 
srogą miną, że ich aresztuje.

I moi trzej niedoszli koledzy -z „Or­
ganizacji" dostali się do ula. (Matwi- 
jów, kaflarz, lat 16; Szałas, rękawiciz- 
nik, lat 17; Heinrich, introligator, lat 
16). Ja sam, ich niedoszły oficer, ii- 
czylem wtenczas lat 17. Nad ranem  
rewizja wpadła do mego, względnie 
moich rodziców mieszkania i zabrano 
mnie na policję, a razem ze mną 
cetnar różnych mniej lub więcej za­
kazanych i dla całości państwa au­
striackiego niebezpiecznych broszur, 
statutów, gazetek itp.

Przesiedzieliśmy w śledztwie cały 
miesiąc w  więzieniu przy ul. Batone-
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WYJAŚNIENIE ZAGADKOWEJ ZBRODNI.

(D o  ry c in y  n a  s t r .  1).

K R Ó N t K A

W R Z E Ś N I A  
Piątek 

Wawrzyńca

EEió a KCJA BEZWARUNKOWO MANU
feKRYPTÓW NIE z, WRACA.
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TEATR W IELKI:
P iątek 5. bm o 8 wiecz. , T ravi*ta| 

opera w 4 akt Yerdiego. Gość. występ 
L. Babiczowej i E. Massiniego.

Sobota 6 bm. o 8 wiecz. „Ż ydów ka', 
npera w 3 akt. Halevy'ogo. Gość. występ 
M. Praw dzica.

Niedziela 7. bm. o 3 popoł, „S k o w o  
uek“, operetka w 3 ak t L ehara.

Niedziela 7. b \i . o 8 wiecz. . Carmen.", 
opera w 5 ak t. Bizeta. Gość. występ Czar 
neckiego, Massiniego i Zaleskiego.

Pon edzialek 8. bm. o 8 wiecz. „Mane 
wiy Jesienne", operetka w 3 akt. Kaima- 
na. W ystęp Fontanów ny i Folańskiego. 

*
TEATR MAŁY:

Piątek 5. bm . o g 8 w . „Papa-kaw a- 
Ier“ kom edja w 3 akt. C arpentera.

Sobola 6. bm. o 8 w. „Pepa-kaw aier" 
kom. w1 3 akt. C arpentera .

Niedziela 7. bSl. o 3 popoł ,,Papa ka­
waler kom. w  3 akt. C arpentera (ceny 
znizone).

Niedziela 7. bm. o 8 w. „P ap a-k aw a-
le r‘‘.

W
TFATK ROZMAITOŚCI:

P ią tek  5. bm. o g. 8 w. „Zwycięstwo" 
Conrada-K orzeniowskicgo w ujęciu d ra ­
mat. L. Schillera-

Sobota 6. bm. o g. 8 w. „Zwycięstwo" 
Conrada-Korzeniowskiego.

Niedziela 7. bm. o g. 3 popoł. „Zwy­
cięstwo (ceny zniżone).

Niedziela 7. bm. -o g. 8 w. „Zwycię­
stwo".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: „P a iada  miłości" z Mauri- 

cem Chevalier, operetka filmowa.
CASINO: Królowie puszczy oraz Sprzy 

siężenie trzech.
COLCSSEUM: Z powodu rekonstruk­

cji Kino nieczynne.
CHIMERA: „Wiosm uczuć".
FATAMORGANA: ,,Dwa pokolenia" o- 

rąz „N iew iniątko".
u RAŻYNa : „Awantury m iłosne" z

H arry  Liedtkem .
KOPERNIK: Dźwiękowy „T ajem nica 

lekarza".
I EW: Z powodu odnow ienia sali f in­

stalow ania apara tu  dźw iękowego kino 
zam knięte.

LUNA: „Za grzechy młodości" w gł. 
ro li Lon Chaney.

i MARYSIEŃKA: Dźwiękowy „T ajem ­
nica lekarza".

go, a przez ten czas władzie naszej 
„Organizacji** nie apały, bo zawiado­
miono anonimowo policję, że pod 
Gródkiem ten a ten most jest podmino­
wany i że pociąg cesarski wyleci w 
powietrze. Naturalnie w mig komisja 
śledcza wyjechała na miejsce i (o hor­
ror!) znaleziono pod mostem parę pu­
dełek z prochem, trochę kłaków, jakiś 
drut itp. Padł strach na Filistynów. 
W ymiana rozmów urzędów ych i szy­
frowanych telegramów, a rezultat osta 
teczny: — stwierdzono, że w okolicy 
Lwowa „grasuje azM ycka cholera, 
wobec czego odkłada sie. przyjazd ce­
sarza do Lwowa“ ... Władze naszej 
Organizacji tryumfowały.

Ja zaś na dniu 10. września zo­
stałem za obrazę majestatu (§ R3) za­
sądzony na miesiąc więzienia. Trzech 
moich towarzyszy uwolniono, bo try­
bunał uznał (zresztą słusznie) mnie 
za „herszt***, t. j, za intelektualnego 
sprawcę czynią. Sędzią śledczym był 
znienawidzony ogólnie Hayderer (syn 
Niemca), prokuratorem, wcale przy­
zwoity Piwooki. Dzięki niemu, zda'e 
się, rzecz została niejako zloaalizowa-

Łwów, 5. września.
(= )  Prasa w łoska donosi o wyja­

śnieniu aiery krym inalne,, która przez 
kilka lat była zmpeJną tajemnicą- Oto 
bliższe szczegóły tej >en8acvjnej 
sprawy:

W r. 192-t dokonano we Włoszech 
północnych, w m iasteczku H rm ina, 

osobliwej zbrodni.
Oto pewnego wieczora miody leśniczy, 
Glacom o Benterra powrócił ou domku, 
zamieszkałego przez jego rodzinę W 
progu

zatoczył idę nagle 
i runął na ziemię w  strasznych kon­
wulsjach. Mimo natychmiastowej po­
rnosy, skonał w okropnych m ęczar­
niach... Lekarz stwierdził zatrucie ar- 
szenikiem.

Nie można fiylo jednak żadna mia­
rą  stwierdzić, uto otruł Benrerrę. Był 
on kawalerem i mieszkał z rodzicami 
i rodzeństwem. Prowadził naogół so­
lidny tryb życia i był usposobienia 
bardzo rpouojnego. Nie posiadał rów­
nież nieprzyjaciół... Zrazu przypu­
szczano, że tjO jakiś

kłusownik 
zemścił się na leśniczym i poczęsto­
w ał go zatrutym  pokarmom. Ala wszel­
kie poszukiwania, idące w  tym kie­
runku, spełzły n a  niczem... Policja

OAZA: „M iasto miłości" i w ystęp 
Hańskiej i Kowalskiego.

PAŁACE. O peretka film owa Straussa 
„Wesple w Hollywood

PASa Ż: Tom Mix oraz dodatek  dfwię 
kowy.

PAN: „T ancerka z Moskwy".
PROMIEŃ: „Zahia, córka Szeika".
SPLENDID: ,,Noce w pustyniach".
STYLOWY: „Czarny orzeł" i „W am ­

piry W arszaw y".
UCIECH V: „Człowiek który  kręci"

i „K apitan H azard".—n —
STOMATOLOG

Dr. RJENNER
Kętrzyńskiego 21 tel. 65-22

p o w r ó c i ł .  771.8

Przed dzcesięciu laty.
Dnia 26. sierpnia — 5. września.
Fi oni południowy: Na całym tron-

na, bo Hayderer coś grubszego wyszył 
i był za  rozszerzeniem śledztwa. 
Bronili nas adwokaci Górecki i Lilien.

Gazety, które o tej sprawie pisały, 
zostały skonfiskowane. Wypuszczony 
za kaucją na wolność, prawie rok ca­
ły wnosiłem różne rekursy i przedsta­
wienia, ale to wszystko nie wiele po­
mogło. Wyrok stał się prawomocny i 
karę odsiedziałem w tern samem wię­
zieniu. O kontynuowaniu studiów we 
Lwowie nie mogło być mowy natu­
ralnie.

W jesieni (1893) wyjechałem za 
granicę, a kontakt z Organizacją roz­
luźnił się zupełnie. Korespondowałem 
jeszcze czas jakiś z Chołoniewskim, 
W róp^wskim i innymi, a po powrocie 
moim do Lwowa w r. 1895, obcowa­
liśmy ze sobą naw et dość zażyle i 
przyjaźnie, ale nie uprawialiśmy już 
konspiracji i nie było zresztą po te­
mu potrzeby

Zluzowali nas młodsi, a my po­
wolnym krokiem zaczęliśmy wkraczać 
w życie publiczne. Antek Chołoniew­
ski wkrótce stał się filarem założone­
go przez Tad. Homanowicza „Słowa

zrezygnowała z  dalszych dochotLeń ..
I byłaby ta  zbrodma pozostała na 

zawsze tajemnicą, gdyby nie nieocze­
kiwane zeznania pięknej Rzymianki, 
Mariett; Doili. Dręczona wyrzutami 
sumienia, ta  małżonka zamożnego 
przemysłowca rzymskiego, udała aię 
na  policję i opowiedziała co następuje: 
Przed kilku laty, łaknąc samotności, 
baw iła ona n a  wywczasach letnich 
w  Firnunie. Tutaj zapoznała się z Łion- 
terrą i nawiązał i z nim

intym ny stosunek miłosny.
Po pewnym czasie m iała już dosyć 
tych romansów i oświadczyła, kochan­
kowi, ze niebawem powroci do Rzy­
mu. Ale Benterra, który łudził się, ze 
jest to związek trw alszy, nie chciał 
się absolutnie n a  to zgodzić i zagroził, 
że uwiadomi o wszystkiem męża Ma- 
rietty, Wówczau ona wpadła właśnie 

n a  myśl -bromu 
i dnia następnego podała kuchankowi 
■w ja! imś pokarmie trucizn,. Podej­
rzenie na n ią  nie skierowało eię, gdyż 
zręczna kobieta widywała się z ko­
chankiem w  ten sposób, że n ik t o ich 
miłości nie wiedział...

Odkrycie tej sensacyjnej zbrodni 
wywołam w Rzymie bardzo wielkie 
wrażenie.

cie 6-tej armji toczą się walki, wska­
zujące, że nieprzyjaciel nie wyrzekł 
się tutaj zamiarów ofanzy wnych. Mi­
mo to oddziały polskie w poszczegól­
nych akcjach zyskują na terenie. W 
dniu 5. września front przebiega od 
granicy rumuńskiej wzdłuż Dniestru 
przez Niżniów -  Halicz -  Chodaków, 
poczem skręca w kierunku północnym 
w rejon Mikołajów - Bobrka, a stąd 
dalej na Krasne - Wusk i następnie 
wzdłuż rzeki Bugu a>ż do Krystyno- 
pola.

3-cia arm ja gen. Sikorskiego: Dy­
wizje konne Ruaiennego, wykonujące 
z południa spóźniony zagon na Lublin, 
ruszyły w dniu 27. sierpnia z rejonu 
Sokala w kierunku zachodnim, docho- 
dzą^ w druu 28. pud Zamość. W dniach 
28—3u wywiązały się tu zacięte wai-

Polskiego**, Kazimierz Wróblewski zo­
stał profesorem w pierwszem polakiem 
gimnazjum w Cieszynie i w ybitną po­
tem na Śląsku odegrał rolę.

Obaj zmarli przedwcześnie.
*

Umieszczając za zezwoleniem auto­
ra  te niektóre wyjątki z jego pamięt­
nika, zawierającego wiele cennych 
momentów dla charakterystyki na­
strojów politycznych danej epoki, wy­
rażam y przekonanie, że byłoby wy­
soce wskazane opublikowanie w ca­
łości tak wspomnień osobistych p. 
W iktora Ghajesa, jak niemniej in­
nych wybitnych działaczy w ruchu 
konspiracyjnym młodzieży byłego za­
boru austrjackiego, dla przekazania 
histc.rj! należyteeo obrazu dążności 
niepodległościowych tej dzielnicy — 
W zamiarze j?:k najwszechstronniej­
szego zaznajomienia naszego społe­
czeństwa z tą interesującą epoką, 
przytoczymy w następnych feljeto- 
nach, zawarty również w księdze pa­
miątkowej,1"' wydanej przez prof. B«- 
rzemskiego pamiętnik min. Jędrzeja 
Moraczewskiego.

| ki, przyczem załoga /am cbcia w skła­
dzie 31. pp. i rożnych oddziałów eta­
powych dzielnie sitawiła opór jeżdzie 
nieprzyjacielskiej.

W międzyczasie doszło nod Za­
mość, posuwająca się w ślad za  Bu- 
dziennym grupa gen. Stanisław a Hal­
lera, składająca eię z 13-tej dywizji 
piechoty i dywizji jazdy gen. RóraU. 
Po gwałtownych walkach, arm ja kon­
na Budiennego poniosła bardzo ciężkie 
swaty i została zmuszona do pospie­
sznego odwrotu. Starając otworzyć so­
bie drogę na wschód, jedna z kolumn 
Budiennego wpada na oddziały 3-ciej 
dywizji Legjonow, przegripowująre 
się pod Hrubieszowem. Po zazarłych 
walkach iazda ta przedarła się przez 
Bug, wśrćd strat, ptzyczein 9 pułk pie­
choty Legionów stracił 15 oficerów 
zabitych, rannych i wziętych dc nie­
woli, oraz około 60% stanu bojowego 
szeregowych.

Kolumna jazuy nieprzyjacielskiej, 
usiłująca uiść na południowy wschód, 
zderza się w  dniu 31 pod Komarowem 
z dywizją jazdy gen. Rómla. Dccnodzi 
do szarży, jednej z największych w 
wojnie 1920 r., zakończonej kieską f 
odwrotem oddziałów Budiennego. W 
szarży tej odznaczył się szczególnie 6. 
pułk uianc w.

3-cia armja, zasiloną oddziałami 
ściągniętymi z frontu północnego, prze 
grupowuje się do dalszej akcji ofenzy- 
wnej.

Fiont północny: Oddziały wypado­
we armji frontu północnego zajęły 
Augustów, Suwałki, Sukóikę, Gródek 
i Kamieniec Litewski.

W bitwie warszawskiej arnije n a ­
sze zdobyły przeszło 66.000 jeńców, 
231 dział i 1.023 karabinów  maszyno­
wych, oprócz ogromnej ilości m aterjalu 
wojennego. Około 30.000 żołnierzy so­
wieckich, wedle źródeł rosyjskich, 
przeszło granicę niemiecką, gdzie ich 
rozbrojono i  internowano.

W kemin. Fabrycy 
we Lwowie.

W aniu  i  bm. o godzinie 9.05 przy­
był do Lwowa 11. wiceminlstei spraw 
wojskowych gen. Fabrycy.

Z  miasta
Zjazd delegatów Ml&et M ałupoiek. i  

iSląska Cieszyńskiego wyznaczuny na so ­
botę 6. bm „ z tpow iaaa  się w span ia le . 
Z wszystkich stron  k ra ju  n ap ły w ają  
zgłoszenia na  ten pierwszy zjazd we 
Lwowie. Spodziewany jest udział prze­
szło 100 osób. W  dniu 6. bm. o godz. 10 
W sali ratuszow ej rozpoczną się obrady, 
poczem  refera ty  w spraw ach ak tualnych 
dla sam orządów  m iejskich wygłoszą pp 
Byrka, Dr. Brzeski, Dr, W ielgus, Prof. 
Sokolnicki, Prof. Inź. Drex»er, Inż. Gros­
m an. Popołudniu dn ia  tefco odbęaą B*ę 
zebrania w komisjach. W niedzielę 1 b, 
m. delegaci m iast m ałopolskich i Śląsk- 
Cieszyńskiego wezmą udział w  Święcie 
m iasta Lwowa, w ieczorem zaś dnis. tego 
odbędzie się w salonach recepcyjnych- 
ratusza ra u t dla uczestn ików  zjazdu.

—U ”  jKomun katj.
K onferencja Prezesów Oddziała * 

Stowarzyszenia Kupców z*olsMch Mało­
polski W schodniej odbędzie się we Lwo 
wie 6 bm. P rzedm iotem  obrad konfe­
rencji będą sp: a wy zw iązane ze zjedno­
czeniem  organizacyjnem  kupiectwa p o l­
skiego M ałopolski W schoaniej. Udział 
w konferencji zapow iedzieli Prezesi 
wszystkich Oddziałów n a  teren ie  Mało­
polski.

Zarząd Związku Leg. Pol, zawiada­
mia, że pierwsza próba choru „Legun" 
odbędzie się pod kierow nictw em  Prof. 
Apnla w sobotę dn ia  6. bp i. o godz 7-ej 
w ieczór w lokalu Związku I eg. Pol 
przy  ul, Gródeckiej 1. 66.

OB
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z r  SPORTU.

Ze sportu strzeieckiego.
Lwów 5. w rześnia.

Zespół Związku Oficerów Rezerwy — 
Koło Lwów uzysKał na odbytych dnia 26 
i 27. s ie rpn ia  1030 r. ogólno polskich za­
wodach strzeleckich o mistrzostwo Przy­
sposobienia Wojsk., n a  150 uczestników 
biorących udział, 1 miejsce w  strzelaniu 
z broni długiej wojskowej n a  odległość 
300 m tr w składzie kp i. rez. Zygmunt 
rierejnlckl, por rez. M arjan Plsarik, por. 
rez. M ichai Polakowski.

Indyw idualnie uzyskali zaw odnicy Z. 
O. R. w śród  uczestników  zawodów nastę­
pujące lokaty . I. m iejsce w strzel, z b ro ­
ni dł. wojsk. DO0 m tr. — kpt. rez. Z. t s e -  
reźnlckL III. m ie jsce  w strzel, z Lroni dł. 
wojsk. 300 m tr. - -  por. rez . M Plsarik, 
III. m iejsce w strzel, z broni dł. 200 m ir. 
— kpt. rez. Z. Bereźnlckł. III m iejsce w 
Strzelaniu z pistol, wojslc. 20 ,n tr. — 
kpt. rez. Z. Rereinieki. III. miejsce w 
strzel, z pistol wojsk. 50 m tr. — kpt. rez.

Z Bereźniicki.
P iękny w yn ik  zespolą strzel. Z w Ofic. 

Rez. przyczynił się w w ielkiej m ierze do 
sukcesu Przysposobienia Wojskowego VI 
Okr. wojsK. Lw ów .

Nagrody WTęczyl zespołowi Z. O. R. 
Dowódca O. K. VI. gen. Popowicz, a to 
zloty m edal każdem u z w ym ienionych 
oficerów  rezerw y, zaś kpt. Z. Bereżni- 
ckiem u ponadto  w artościow y karab inek  
10-strzalowy. jako  nagrodę ufundow aną 
przez gen. Popowicza.

Ze swej strony podkreślam y z zado­
w oleniem  powyższe rezu lta ty  pracy, gdyż 
pow ołana do życia przed dw om a laty 
sekcja strzelecna Z. O. R. — pod k ierow ­
nictw em  por. rez. Bolesława Dąbrow­
skiego — przy życzliwej pomocy W y­
działu Z. O. R., a  specjalnie prezesa pik. 
Hoszowskiego — rozw ija się bardzo do­
brze.

Io w . Gimn. Sokół III. v;c Lwowie 
ul. sw. M arcina 6 podaje  do wiadomości, 
że ćw iczenia gim nastyczne rozpoczęły 
się norm alnie w środę 3. bm. i odbywać 
się bedu sta le  w poniedziałk i, środy i 
p ią tk i w godzinach od 18 30 do 10,30 dla 
druhen  i od 19.30 do 20 30 dla druhów. 
K ancelarja gniazda czynna codziennie^ 
od godz. 10 do 2il. T am że przy jm uje si ę I 
zgłoszenia now ych członków,

Kronika policy na.
(—) Włnmanla i k radzieże . Z m iesz­

kania Salom ona Kohna pTzy ul. Jakóba 
H erm ana 14 skradziono wczoraj po wła 
m aniu  się garderonę i bieliznę w artości 
2 tysiące zł. — Na szkodę A branam a Zwi 
ckera przy ul. P iastów  7, skradziono 
wczoraj dwa sreb rne  licntarze, cuk ie r- 
niczkę i kilim  łącznej w artości 40U zł. — 
Franciszek  Szczudłowski, zam ieszkały 
p rzy  uł Gołąba 14, doniósł policji, że 
wczoraj skradziono mu z m ieszkania 
garderobę i bielizne wartości 560 zł.

(—) Zwłok) noworodka w dole klou- 
cznym- W  realności przy ul. M arcina 
43, w dole kloacznym znaleziono wczo 
ra j zwłoni now orodka. L ekarz dzielnico­
wy polecił odstawić je  do insty tu tu  me­
dycyny sądow ej, a policja w drożyła do 
chodzen.a celem  wyśledzenia sprawczy­
ni zbrodni.

(—■) Zderzenie tramwaju z samocho­
dem. W czoraj rano  n a  ul. Kazimierzow­
skiej u wylotu uł. K ołłątaja wóz tra m ­
w ajow y służbowy najechał n a  autodo- 
rożkę Lw. 90459, prow adzoną przez szo­
fera  B ronisław a W itm ana. Cała k a ro - 
serja  au la  została zn iszczona, a  W itm an 
wyrzucony' został z au ta  n a  jezdn ię  i 
doznał potłuczeń praw ej nogi.

(—) Najechany przez auto. W czoraj 
n« ul. Kordeckiego został n a jec h an y  
przez ątitodorożkę prow adzoną przez Jó ­
zefa Siihneidra subjekt N orbert Adolf, 
k tó ry  doznał obrażeń  cielesnych na  ca­
lem  ciele.

(—) Napad bandycki pod Kawiarni i 
jó zef B ajrak , zam. przy ul. Ż ó łkow sk ie j 
L25. zgłosił w czoraj w policji, że gdy w 
aocy w ychudził z kaw iarn i „M uzeum", 
przy ul. Ł ukasińskiego, napadło na nie­
go kilku nieznanych osobników, z k tó ­
rych jeden  uderzył go w tw arz, poczem 
wydobywszy nóż, usiłow ał go przebić. 
B ajrak zdołał jednak cios odeprzeć, przy 
czem  siln ie  skaleczył się w rękę. N apasł 
nicy po tym czynie zbiegli.

(—) P ożar w w arsztacie taplcerskfm . 
W czoraj w  godzinach popołudniowych 
w w arsztacie tap icersk im  W ładysław a 
W ebera przy ul. Lwowskich Dzieci S. 
wybuchł groźny pożar. Oto w czasie p ra­
cy jeden z czeladników rzucił n iedopa­
łek z papierosa na watę, k tóra mom en­
talnie się zajęła, tak, że w jednej chwsli 
całe w nętrze w arsztatu  stanęło w pło­
m ieniach. W ezw ana straż pożarna szyb­
ko przybyła na  miejsce i ogień zlokali 
zow ała. Szkoda wynosi okołu 200 zł.

- o -
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W ŚOMERSET MAUGHAM.

U C IE C Z K A .
Tylk > natycnm iastow a ucieczka może 

uratow ać mężczyznę — jeżeli kobieta po­
stanowiła wyjść za niego za mąż! Byłem 
d tem zawsze przekonany. Ale nawc t 
1 ucieczka nie zawsze przynosi ratunek  
— j-k  się o tem  mógł przekonać mój 
przyjaciel, k tó ry  przez podróż dookoła 
iw ia ta  chciał uniknąć więzów małżeń­
skich. W idział grożące niebezpieczeń­
stwo i przekonany, że p rędka decyzja 
jest Konieczną — uciekł na okręt tak 
szybko, że naw et kufrów nie mógł “pa- 
Kować. Jedyny jego pakunek stanowi­
ła..- szczoteczka do zębów. Pow iedział 
sobie, że kobiety są n iestałe i że jego 
dama za rok o nim zupełnie zapomni. — 
Gdy uw ażał się już za ocalonego, zawi­
nął do tego samego portu, z którego 
p .zed  rokiem  wyruszył w podróż — i ko 
Kói, myślicie, u jrza ł tam  przedewszyst- 
kiem  — powiewającego po przyjacielsku 
chusteczką? Ową kobiecinę — przed kló 
rą  był u c iek ł!

Znałem  tylko jednego, który  potrafił 
wywinąć się z takiego potrzasku — był 
nim Roger Thring.

Nie był już młodym, gdy zakoenał się 
w  pani Rut Barlow. Był także na tyle 
Oświadczonym, ze m iał się na baczno-

b h h h h h i h h h m i

Gmina wyznaniowa 
żydowska we Lwowie

zaprasza ludność żydow ską do wzięcia 
udziału w pogrzebach bł. p. Mirli Rauh 
yogel, la t 7o i bl p. A rtura Kesslera, lat 
29, k tó re  się odbędą w p iątek  d n ia  5. 
w rgeśnia 1930 o godzinie 10-ej p rzed p o ­
łudniem  z Hali. Cerem onialnej przy ul. 
P ilichow śkiej. W duchu tradycji pow in­
na udział w ziąć ludność żydowska w po­
grzebie pierw szych dwu zmarłych, k tó ­
rych zwłoki złożone zostaną na  nowem 
polu cm entam em .

Rata i Zarząd 
Gminy w jzn. żyd. w e Lwowie. 
Rada szpitala żyd, w e Lwowie

7876

Wyścigi samochodowe. Dowiadujemy 
się, że  firm a Citroen, zawsze dbała o wy 
godę sw ej k iljen te li, urządza, na czas 
wyścigu, park  sam ochodow y dla wozów 
swej m ark i. P ark  ten znajdow ać się bę­
dzie za wielkiemi trybunam i. Samocho­
dy pozostaw ione w parku  znajdow ać się 
będą pod opieką funkcjonariuszy firmy 
Citroen i to najzupełniej bezpłatnie.

- D -
W ytw órnia kapeluszy „K aoelina1*. W

Rynku pod nr. 14 znajduje się znana 
w ytw órnia m aszynow a kapeluszy pod 
firm ą „K apelina“. F irm a ta  założona 
przed kilkom a laty zjednała sobie dosko 
nałym i w yrobam i ogólne uznanie i po­
klask klijenteli, jak  i też  sfer facho­
wych. F irm a za trudn ia stale wyszkolo­
nych fachowców, którzy zadość uczy­
nić mogą najw ybredniejszym  w ym aga­
n iom  k lijen te li, to też z nadchodzącym  
sezonem w inni wszyscy korzystać z wy­
robów tej pożytecznej w ytw órni.

—Li­

ści. Ale Rut Barlow była obdarzona 
czemś, co większość mężczyzn ubezwład- 
nia. — A m ianowicie: przesadną w rażli­
wością. Gna to pozbawiła Rogera zdro­
wego rozsądku, pokonała jego mądrość 
i doświadczenie. S tracił w szelkie pano­
wanie nad sobą. Pani Barlow — po raz 
drugi już owdowiała — m iała przecudne 
ciemne oczy, pełne w yrazu, jak rzadko 
kto. Zdawało się zawsze, że lada chwila 
napełnią się one łzami — jak gdyby wy­
rażały cichą skargę, że życie jest zbyt 
ciężkie dla tak słabego, delikatnego 
stworzenia. Mimoiyoli chciało się rzec: 
-B iedna istotko, cierpienie twoje jest 
ciężkie!, zbyt ciężkie do zn ie s ien iu '.

Silny, zdrowy człowiek, jak Roger, 
który w doaaiku posiadał masę p ienię­
dzy pow iedział sobie praw ie mimowoli: 
„Musię stanąć między tem  delikatnem  
stworzeniem  a nieubłaganym  światem. 
O, jakby to było cudownie wygnać smu­
tek z tych niebiańskich oczu!"

Od R ogera dowiedziałem  się, że laty  
św iat obchodzi się niegodziwie z panią 
Barlow. Była, n a jw  loczniej, jedną z tych 
istot, którym  nic Uę nie wiedzie. Gdy 
wyszła za mąż — mąż obchodził s,ę z nią 
źle; gdy m iała zaufanego przyjaciela — 
oszukiwał ją; gdy przyjęta kucharkę — 
była to pijaczka.

Gdy mi wreszcie Roger powiedział, 
że nam ów ił ją w  końcu, by go1 wzięła za 
męża, pogratulow ałem  mu.

— Mam nadzieję, że będziecie dobry­
mi przyjaciółmi — rzeki. — Ona boi się

Z „B agateli". W  najb liższą niedzielę 
dnia 7. bm. rozpoczynają się w „B agate­
li" znane ze swej w ytw orności „five o 
clocki" urozm aicone program em  scenicz 
nym, w którym  prym  dzierży światowej 
sławy sensacyjny duet taneczno-ekscen- 
tryczny ,,Vivian-Darewski". Początek o 
godz. 5 pop.

- □ -
Celem wzmożenie, i pielęgnowania 

kultu  p ieśn i polskiej p rzystępuje IX. Ko 
ło T. S. L. im . Borelowskiego ul. Osso­
lińskich 1Ó/II. p. do zorganizow ania mie 
szanego chóru. Zgłoszenia codziennie od 
godz. 7 do 8 wieczór. P ierw sza próba 
odbędzie się w e  w torek tj. dnia 9. bm. 
w lokalu Koła o godz. 7 min. aO.

RAGLANY, palta futra, kurtk i, ubrania, 
smokingi i fraki z pierwszorzędnych 
m aterjalow  i w ytw ornie w ykonane pole­

ca tanio i na k redyt 
MARJAN KAROLIŃSKI,

Lwów, ul. Rutowskiego 7. (naprzeciw 
K atedry). 7843-?

 0-----

5IEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów 4. w rześnia.
Sytuacja bez zmiany. Dolarówka 

słabsza w cenie. T endencja niejednolita. 
Usposobienie! słabe.

OBROTY GIEŁDOWE:
Lwów 4. w rześnia.

Gazolina 28; D olarów ka 59.50.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów 4. w rześnia.
Obroty w pszenicy, jęczmieniu, hrecz- 

ce i otrębach po cenach ostatn io  noto­
wanych. Mak w sjłnem  zaofiarow aniu 
przy braku  popytu. Tendencja u trzym a­
na Usposobienie spokojne.

■ ■ iiiiiiiniiwfr mam M a j a —
trochę ciebie, uważa bowiem, że jesteś 
pozbawiony uczuć.

— Na Boga, n ie wiem, dlaczego o 
mnie tak myśli — odpowiedziałam.

— Lubisz ją przecież?
— 0  tak, bardzo.
— Życie jej napraw dę nie było lek­

k ie  Biedna istota, tak  mi jej -trasznie 
żali

— Tak — rzekłem .
Mniej nie mogłem powiedzieć. W ie­

działem, e jest głupia i że jest intry- 
gantką, Mojem zdaniem  była tw arda jak 
kam ień.

Raz graliśmy w briaża. Jako moja 
partnerka dw ukrotnie przebiła moją naj 
lepszą kartę. Inny na mojem miejscu 
byłby się zirytow ał — ja zaś siedziałem 
cicnutko, jak anioł. I jeżeli komuś miały 
stanąć łzy w oczach — to chyba nie jej... 
W ciągu wieczora przegrała mnóstwo 
pieniędzy i obiecała .ni czek — którego 
jednak nigdy, n ie przysłała — więc 10 
raczej ja miałbym powód zrobić obrażo­
ną minę przy następnem  spotkaniu — 
•ni? zaś ona.

Roger przedstaw ił ją swoim przyja­
ciołom. Obsypywał ją  klejnotam i zabie­
ra ł ją wszędzie ze snbą Ślub zapowie- 
uziany był na najbliższe tygodnie Roger 
byl w 8iódinem niebie.

Lecz nagle ostygła jego miłość. Nie 
w iem, dlaczego. Towarzystwo jej me rno- 
gio go nagle znudzić — gdyż nigdy nie 
było interesujące. Może jej omdlewające 
spojrzenie przestało na m ego działać?

GIEŁDA WARSZAWSK A. 
W arszaw a, 4. w rześnia. (PAT). 4 proc. 

pożyczka inw estycyjna 112H, 5 proc. po 
życzka dolarow a 50, 5 proc. pożyczka
konw ersyjna 55 pół, 5 proc. pożyczka 
kolejowa 1926 49K , 7 proc. pożyczka sta­
bilizacyjna 88, 8 proc. Listy zast. SI u
Gosp K raj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku
Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Bku Gosp. 
K raj. 9-1.

W aluty i dewizy: D olary 8.7, Holan- 
d ja  359.18, K openhaga 238.21, Londyn 
13.26, Nowy Jo rk  8.8.5, Paryż 34.9Ó, P ra ­
ga 26.38, N owy Jork  teł. 8.89.5, Szw aj­
c a r a  172.76, Sztokholm 239.06 W iedeń 
125.64, W łochy 46.57.

M arszawa, 4, w rześnia (PAT) Bauk 
Handlowy warsz. 108 b a n k  Polski 167, 
W arsz. Tow. cukr. 35. W ysoka 110, Lil- 
poop 25.50, Modrzejów 9, H abem uscb 
122.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 4. w rześnia. (PAT). Daryz 

20.23K, I ondyn 25.94 trzy ósme. N. Jo rk  
5.14.67 i pól, B ruksela 71.87 i pół, W łuchy 
26.95 i pól, H iszpanja 54.50, A m sterdam
207.30, B erlin  122.83, W iedeń 72.72 i pól, 
Sztoki; olm 138.30, Oslo 137.86, Kopen 
haga 137.85, Sofja 3.73, P raga 15.27 i pół, 
W arszaw a 57.70, Budapeszt 90.22 i pół, 
Białogród 9.12 7/8, A teny 6.68. K onstan­
tynopol 2.44K, B ukareszt 3 07 i pół, -S.3.

GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 4. w rześnia- (PAT). Nuwy 

Jo rk  4.86.62 Paryż 123.77, Berlin 20.39, 
M ontreal 4.86, H iszpanja 45.95, A m ster­
dam 12.08 1/8, B ruksela 34.84 trzy ósme, 
Włochy 92.91, Szw ajrarja 25.05 3/4, Ko­
penhaga 18.16 trzy ćsme, Sztokholm 
18.08 2/8, Oslo 18.16 5/’8, Helsjngfors
193.31, P raga 163.97, B udapeszt ' l l . l lY i h  
Belgrad 274.25, Sofja 670 50, R um unja 
814.50, L izbona 108.24, K onstantynopol 
10.25, A leny 375, W iedeń 34.43, W arsza­
wa 43.39.

KĄCIK RADJOWY
PROGRAM a UDi CJi RADJOWTGH.

Piątek , dnia 5. w rześnia 1:»30. 
LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13.00 Koncert z płyt gram ofono­
wych. 17.35 T ransm isja z W arszawy: „O 
manji t. zw. „perpetuum  m obile" opowie 
inż. Eugenjusz Porębski. 18.00 T ransm isja 
z W arszaw y: Koncert orkiestry Karola
Poraj-Koźmióskiego. 1. Yvei i Jacobs: Ty
i tylko tył — foxtro tt. 2. Schilkret: J a ­
neczka — walc ang. 3. H. Brown- Malo­
wane lalki — foxtro tt. 4. R. K atscher: 
Czarowny b a r — tango. 5. Jim  Cowler: Ja  
panią bardzo lubię — foxtrot. 6. K. Koź 
miński: May — blues. 7, E dw ards: Saxo- 
legy ■— foxtrot. 8. Jonasson: Kuku —
walc. 9. I. Berlin: Głuptasek u Ritza — 
foxirot. 10. B. Alfons: P iękna oani — 
tango. 11. H. Brown: Śpiewam tylko dla 
Ciebie — foxtrol. 12. K. Koźmiński: Hal 
ha! ha! — foxtrot. 19.00 Rozmaitości, ko­
m un.katy oraz koncert z płyt gram ofono­
wych. 19.15 „Skrzynka pocztow a" — o- 
mówi p. inż. Józef Miński. 19.45 T ransm i­
sja giełdy rolniczej z W arszawy. 20.00

Jakby łuski spadły mu z oczu — stał się 
znowu takim  samym wykwintnym świa- 
tow cem ,. pełnym  dośy iadczenia, jakim  
był przedtem .

Uświadomił bobie nagle, że to w ła­
ściwie Rut Barlow była tą, k tó ra p ieiw - 
sza w biła sobie w głowę owo małżeń­
stwo — i poprzysiągł sobie uroczyście, 
że nic w świecie nie zmusi go do tego, 
by się z nią ożenił. Ale spraw a me była 
tak łatw a Gdy w rócił do rozsądku, spo­
strzegł jakiego rodzaju kobietą jest Rut 
— i z kim  to on właśoiwie ma do czynie­
nia. Gdyby ją poprosił o : wrócenie mu 
wolność — ona, tak  przeczulona, wy­
olbrzymiłaby przykrość doznaną ao n ie­
bywałych granic. Poza tem, sprawia to 
zawsze złe w rażenie, g jy  mężczyzna zry­
wa z kobietą; ludzie biorą mu io za ,łe . 
Dlatego też Roger zachował swój pian 
w tajemnicy. Nie dał w niczem pi/znać, 
że uczucie jego względem pani Barlow 
uległy zmianie. Pozostał nadal troskli­
wy. prow adził ją  do restauracji, rtr dził 
z nią do tea tru  posyłał jej kw iaty  i był 
uprzejm y i serdeczny jak zwykle.

Dotychczas żył on na kaw alerce —« 
u  a zaś m iała um eblow ane mieszkanie. 
Pobrać mieli się, gdy tylko znajdą odpo 
w iednie m ieszkanie. Ajenci przysyłali 
iczm aite adresy Rogerowi — on z?ś za 
b ie ra ł panią Rut, by wspólnie oglądać 
owe m ieszkanie. Nie łatwo było znaleźć 
coś odpowiedniego. Roger angażował co­
raz więcej ajentów. Oglądali dom za do­
m em , i to bardzo dokładnie, od piwnicy



Nrf 9BW „GAZETA PORANNA z dnia G. września 1930 S ir. i r

Sygnał czasu, poczem transm isja  z W ar- 
s: iwy; Prasowy dziennik radjow y. 20.15 
transm isja koncertu wieczornego z K ra­
kowa: W ykonawcy: pp. W jatczesław  W it 
kowski p ianista rosyjski (Stokholm), Fe- 
*lcja Giintberówna śpiew, dyr. W allek 
Walp.wsKi akopm. 1. M ozart: W arjacje  na  
teWat „Ah, vous d irai — je  m am an" —
o. W W itkowski. 2. Chopin: a) Cisza no- 
Ły, b) Kochaj m nie — p. Felicja Giithe- 
Śówną 3. Chopin: B allada g-moll — p.

W itkowski, 4. a) Bialkiewiczówna: 
fćotyl, b) Lipski: P iosenka, c) W. Fried 
hłąoą,; Noc m ajow a — p. Giintherówna., 
“ Fr. Liszt: Funerailles — p W. W itków  
*kń 6. a) K. Szymanowski: Zulejka. b)

Szymanowski: Kołysanka Dzieciątka 
0'zus _  p. F. G iintheiów na. 7. A. N. 
Sk^jabin: a) E tuda  cis-moll, op. 2, b) 
Kartka z pam iętnika op. 45, c) Dwa poe­
maty op 3f2 fis-dur i d -dur — p, W. W it­
kowski. 3. a) Messager: Madame Chry- 
sautheme, b] C harbrier: Les cigaies, c) 
Ohaminade: P o rtra it (valse) — p. F.
Giinthrerdwna. , 9. a) Głazuriow: E tuda 
e—aur, b) Czerepnin: E tuda r moll, c) 
Areńskij: Nad w odotryskiem  _  p. W .
Witkowski 22.00 T ran sm isja  z W arsza- 
wy: F ejle ton  p t ,,W  pow rocie do życia" 
— wy'gf. P- W anda Grabińska. 22.15 
T ransm isja  kom unikatów  z W arszaw y.

LONDYN 20 45 Recital fortepianow y 
Niedzielskiego. BRATISLAVA 19.C0 Reci 
tal fortepianow y Fr. Dyka. GLIWICE 
L 2 0 W i o s k a  bez dzw onu" — operetka 

Tdwarda Kuenekego. BERI IN  16.30 Mu­
zyka Verdiego. 18.05 Suscha v Ketel- 
ho'd. Re<łtal fort. 21 90 Dowcip i satyra 
w muzyce. MOTAŁA 22.15 B rahm s: Sona­
ta f moli n a  2 fo rt. RZYM 21.05 „K rólo­
wa fonografu" —  opere tka  I eona B arda. 
l a n g e n b e r g  17.30 K oncert uk ra iń sk ie­
go auetu  Maszkowych i K w artetu  smycz- 

owego. PRAGA 21.45 Koncert. OSLO
20.00 „Tosca" — opera Pucciniego na 
płytach gram ofonow ych. MEDIOLAN 
2u.40 Koncert symf. W IEDEŃ 16.30 Aka- 
dem ja muzyczna. 20.05 Popularny wie- 
zór w iedeński RYGA 21.03 „Car Sał- 

tan" — opera  R im skij-K orsakow a.

ZA DARMO
DO KINA „PAŁACE" 

MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ:

HAUBRIGH MAR JA, Kętrzyńskiego 21. 
KROKER Ma r ia n , Barska 6.
GA WACKA HELENA, Kaleeza 11. 
SALSKI WŁADYSŁ., Sipińskiego 2Z. 
SOEZENIOWSEi KAZIMIERZ, Miko- 

łaja 14.

Bilety są do odebrania w A dm inistra­
cji codziennie między godziną l i  a l-szą 
przedpolud. za okazaniem legitymacji.

P M  MY LEKARSKIE
ZAKŁAD TECHNICZNO - DENTYSTYCZNY

St. OSSOLIŃSKIEJ
Kopcowa 4i boczna TeatyńskieJ. 

LEKARZ-DENTYSTA

N. W lSt DUCHOWA
Piłsudskiego 11. ord. 3 -6. 

p o w r ó c i ł a .  7880
DR. MED. ABRAHAM MEnKES, chirurg 

operator, ikuszer ginokolog, ordynuje 
obecnie Tarnopol, P iłsudskiego .1.1 a. 
(obok dworca kolejowego). 7846

MUKAiWYCHOWANlE
Prowadzone przez znanych pedagogów, 
wybitnych proiesorów  gimnazjalnycn, 
zatw ierdzone przez K uratorjum  ■ Ukręgu 
Szkolnego Lwowskiego Maturyczne 1 
Uzupełniające

Kursy „C5wlafa“
przyjmują WPISY 

na: ku rs maturyczny gim nazjalny, kurs 
m atur/czny sem inarjalny, ku rs % zakre­
su sześciu klas gim nazjalnych (jedno­
roczny i dw uletni), ku rs przygotowaw­
czy celem uzysk ani a skróconej służby 
wojskowej, ku rs  przygotowawczy do 4 
klasy ' gim nazjalnej dla absolwentów 

szkól wydziałowych 
WszPikich infcrm acyj udziela sekreta- 
rja t K u. sów od 12—1 i O—7. Lwów, 
ul. MiłkowsLiego 11, telefon 50-01.

Prospekty  aarm o. 7232-7

Szkole Pow szechna 4-ro-klasowa i' 
przedszkole H. M akow ieckiej we Lwo 
w ie, Na Bajk ich 27 (róg Listopada), 
przyjm uje "wpisy od 30. sierpnia między 
11— 1-ą i 4—5-tą Język francuski metodą 
poglądow ą. W  ki. IV-tej przygotowanie 
do gim nazjum . Początek roku szkolnego 
8-go w rześnia. 7875

W zo.owo zorganizowane przez zespół 
profesorów gim nazjalnych zatw ierdzane 
przez K uratorjum  Okręgu Szkolnego 

Lwowskiego 
MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE

KURSY „NAUKA" 
przyjm ują w pisy na jednoroczny kurs 
maturyczny, jednoroczny kurs 6-KIasowy 
gim nazjalny I jednoroczny kurs 4-klaso- 
wy gim nazjalny tylko do dnia 15. w rze­
śnia we Lwowie w gimnazjum ewamgie- 
lickiem, ul. Kochanowskiego 18. codzien­

nie od godziny 5—7 popołudniu. 
Nauka zaczyna s;ę dnia 5. w rześnia o go­

dzinie 4-iej popołudniu. 7800-2

aż do dachu. Czasem b>l don, za duży, 
czasem zaś za m aiy; jeden był zbyt od­
dalony ad śródm ieścia, a d ru e i zoyt bli­
ski śródm ieścia; inny znowu był za dio- 
gi lub mymagał zbyt wielu rep a -a iu r; 
t ‘n był zbyt duszny lub zanadto wysta­
wiony na przew iew , za ciemny lub pu­
sty. Roger znajdow ał zaw sze jakiś błąd, 
z poy odu którego dom nie wchodził* w 
rachubę Był on bardzio w ybredny — a 
już całkiem nie mógł dopuścić, by jego 
ukochana Rut mmszKała w domu, który 
nie był bez zarzutu. A akiego domu 
właśnie nie można było znaleźć.

- Gonitwa za domem jest rzeczą nudr.ą 
i n \ żącą — i Rut zaczęła się u iece rp li- 
cić. P rosił ją  o jeszcze trochę cierpliwo­

ści — w końcu przecie musi się znaleźć 
odpowiedni dom — nie należy sa fa s  o- 
Puszczać rąk . — Oglądali setki domów, 
wdrapywali się na tysiące p ię te r Rut 
była wyczerpana — i nie  jeden  r-iz tra ­
ciła cierpliwość

— Jeżeli nie znajdziesz zaraz jakie­
goś domu — rz e k li — to będę sie mu 
siała debrze namyśleć — bo jeżcd tok 
dalej pójdzie, to i za Julka la t nie pobie­
rzemy się.

— Proszę cię, n ie  mów tak ; błagam 
cię, m niej jeszcze trochę cierpliwości. 
Właśnie teraz dostałam  od nowyen ajen­
tów nowe listy, będzie tam n u a jm n ie j 
Sześćdziesiąt domów.

Gonitwa zaczęła się od now i. Oglą­
dał wciąż nowe Jurny. Pełne dw a bita 
irwŁł ten ^ościg. Rut dala się m rukliwa, 
-flilcząca. Je j rozczulające spojrzenie na­

brało wrogi wyraz Roger zwyciężył. 
Miała dość tego!

— Czy ty w łaściwie chcesz się żenić 
ze m ną — czy n ie?  — zapytała w k< rru .

— Oczywiście, że chcę, kochanie. Gdy 
tylko znajdziem y odpowiedni dom. po­
bierzem y się. Zresztą słyszałem znowu 
o jednym  — może ten będzie nam  odpo- 
w iaeał.

— Nie czuję się teraz dobrze — r,ie 
będę go mogła oglądać.

— Biedactwo, zauważyłem u ciebie 
pew ien wyraz zmęczenia.

Rut-Barloy położyła się do łóżka i nie 
chciała w idzieć Rogera. R oger musiał 
poprzestać na dopytyw aniu się o jej zaro 
wie — i La posyłaniu jej kw iatów . Był 
troskliw y i pełen  galant.-rji — w naj­
wyższym stopniu. P isał do niej codzien­
nie i donosił wciąż o nowych donifch, 
k tóre uowinni obejrzeć.

Upłyną! tydzień — i Roger otrzym ał 
następujący list:

„Roger!
Mam w rażenie, że m nie nie kochasz. 

Znalazłam kogoś, kto jest szczęśliwy, że 
może mię otoczyć opieką. Wychodzę za 
niego dzisiaj. Rut."

Posiał jej odpowiedź umyślnym po­
słańcem :

„Rut!
W iadomość zdruzgotała mię. Nie za­

pomnę nigdy tego c.osu, ale oczywiście 
myślę przedew szystkiem  o Tobie. 7 -lą -  
~zam adresy siedm iu nowych domów. 
Jestem  prsekonany, że znajdziesz wśród 
nich coś odpowiedniego Roger."

Tłum. A Mor.

CAMOCHODOWE kursy Inż. L. C zarnie­
ckiego w Tarnopolu ul. Puntscherta  8. 
Począłem kursu  15. w rześnia br. 7873

   1
LEKCJI fortepianu udziela, przygoto­

w uje do konserw atorjum  absolw entkr 
kursów  koncertowych u p rob  K urza i 
F riedm ana. Zgłoszenia popołudniu pi. 
Ju ra  7, I. p. 7780-3

 _____ _1________  l

Kursy Handlowe
Z .  K O N k A D -G LU ZIŃ S K iEJ

„Etole Rćforme" • ul. Piłsudskiego 14
przyjm ują

W P I S Y
n a  1 roczne i b-mies. Rur6y handlow e 
7573 w  godz. 10—1 1 5 —8.

PENSJONATY
i  L  t  r  h r  l S  K  A  , ,

PENSJONAT „YICTOKIA" w Zakopa­
nem, ul. Szpitalna, poleoa pokoje z u- 
trzym aniem  na sezon letni w cenie od 
8.5Ó d a  10 zł. — elektryczność, łazien­
ka, ciepła i zimna woda. Pokoje sło­
neczne, jedno i dwuosobowe nad rze­
ka i plażą.

k ó m sp w d e n c ja
„N. XXIV." B ardzo proszę listow ne za­

w iadom ienie. .P oranna". Janei 7866

POSADYWOLNE
INTELIGENTNA panna, najchętn iej 

froeblanka, do 3 i pół letniego chłop- 
j czyka, tylko dobrze polecona, po trze­

bna zaraz Gliniańska 5 I. p. na  prawo.
7819

 ’  1
KAŃCELARJA adw okacka Drzyjmic ru ­

tynow aną m undantkę piszącą biegle 
na maszynie. Zgłoszenia pisem ne do 
Adm. pod „M undantka". 7766 3

STARSZA osoba szuka posady do jednej 
osoby do wszystkiego z dobrem i świa­
dectwam i. Zgłoszenia Lwów Potockie- 
go 50 u dozorcy. 7775-2

  1
STENOTYPISTKA polsko - niem iecka, 

długoletnia prak tyka, poszukuje odpo 
wiedniej posady. Zgłoszenia „Kwalifi­
kacje". 7727-2

«ilEŚZKAHlPiSt(ŁEPr
DA M 2 pokoje z kuchnią w pierwszo 

rzędnej w illi w Jarem czu przez całe 
lato 1931 za 2—3 pokoje z kuchnią, 
kom fort we Lwowie 0 czynszu przed­
wojennym. Zgłoszenia do ad m in is tra ­
cji pod „M. B.“ 7854-2

---------------------------------------------------- _--------------- -i
POSZUKUJĘ kilka umeblowanych po 

koji z komfortem , jeżeli możliwe z ku 
chuią. Zgłoszenia listow n do adm i­
nistracji Gazety Porannej" pod „Z.e- 
m ianin". ’ 7849

_______ ___________ - — i a
POKÓJ um eblow any z osobnym  wcho­

dem. ośw ietleniem , opałem  w ynajm ie 
właścicielka Snopkowska 33. 7874-3

   1
DWA pokoje na biufo tylko w śródmie 

ściu poszukiwane. D okładne w arunki 
podać pud „Śródm ieście" do Central. 
Reklam owej K oralnicka 4, 7832-2

  _________________________ I
POKÓJ frontowy, wspólny przedpokój 

odnajm ę poważnemu Panu Polakowi, 
św. Zofji 5. drzw i 14. 7813-2

Pianina l torteplany 
na dogodne 

spłaty. W yłączne  
z as tęp stw o  MOUIACHI i SKA, Piłsudskiego 17
K IN A L A
FIAT 501 z nasadką  generalnie zrem ou- 

tow any i nowo polakierow any okazyj­
nie za 400 dolarów  snrzeda firm a 
„Studebaker", A kadem icka 5 Tel. 
53-53. 7859-3

- ...... ....... . .u -
OK YZYJNIE sprzedam  gabinet męski 

mahoniowy, z bronzam i. styl francuski 
Potockiego 28 s to la rn ia . 7877 1

SPRZEDAM REALNOŚĆ m ila od Lwowa 
10 m orgów  razem- budynki, inw en­
tarz — cena 5.500 dolarów. Dnistro- 
sian, Lwów, Bilczewssiegn 3. 78W2

------------------------------------------------------------ j
MOTOCYKL „Rudge 500“ sportowy, 

najszybszy m otocykl we Lwowi», n ad ” 
jący  się do wyścigów, sprzeda okazyj­
nie ,,Cy-clecar“, Romanowicza 9, tele­
fon 20-01 7829-2

 ,   1
FUTRO karakułow e dam skie okazyjnie 

tanio  do jp izedan ia  w pracow ni kuś­
n iersk iej P. Karpiak, Lwów, Kurkowa 
l l a .  7817.2

    , (
PARĘ klaczy wyjazuuwych młodych 

sprzeda Zarząd Dóbr Malczyce, p. 01- 
szana. 7811-2

    1
PIANINO zupełnie nieużywane Jo surze 

dania. W iadomość ul. Supiós.d igo 10.
II. p. drzwi Nr. 6. między 3—5 Ś246-?

R Ó Ż N E
Pranie pierza **"•***"
W ł a d y s ł a w  W e b e r

l w ó w ,  B a t o r e g o  %. 78

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę na 
nazwisko Leon Rotb, u r. 1890, wydaną 
i> ,K. U. Stryj. ‘.344-3

NAJPIĘKNIEJSZE modele torebek dam ­
skich wykonuje jedynie B aiasz, pi. Ber 
nardyński 2. 7825

OI.EKSA PAWŁYSZYN syn S te/ana ur.) 
5. m arca i887 w  Hoszowie pow. D oli­
na unieważnią książeczkę wojskową 
wyd. przez P. K. U. Kałusz. 7856-^

-------------------------------------------------------------s
UNIEWAŻNIAM poświadczenie kom isji 

Poborowej Lwów na nazw isko  Leom  
ti j D iaków rok 7905. 7861 -3
—  1

MOSES HEKSCH ANHIZIGER ur. 1907, 
uniew ażnia zaświadczenie, wydane 
przez Komisję poborową w Rozwado­
wie. 7639-3

 ł2_
FUTRA wszelkie w ykonuje s tu ran n e , 

sumiennie, gustownie, pracow nia fu ter 
K arola Schiirera, Senatorska l l a .

782-l:.
  ,

UMBWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wujekową na nazwisko Emir K arabin  
ze Zazui, rocznik 1892. 7814-3
   1

SZKOLNE m undurki, fartuszki, berety 
„Sport" plac Halicki 3. 7795-,.

     1
KAŻDY prenum erator „Gazety Porań 

liej" otrzyma na zadanie bezpłatnie b  
kazowy num er „K urjerka" Księgarni 
Polskiej" w e , Lwowie, poświęcony bi- 
bljografji oolakiej, niem ieckiej i fran­
cuskiej. Dla przyjaciół dobrej ksmżki 
cenny i niezawodny inform ator 7542-3

RZĄDOM O upow. istniejące od ±908 r. 
Biuro tłum aczeń, Lwów, plac ąkade- 
n rck i 1. Telel. 27—70. Legalizowane 
przekłady św iadectw  tanio i pospiesz­
nie. Zlecenia z prowincji z rła tw ia się 
odw rotnie, 7531-3

Obiady znakomitej dobroci 1 50 s l , ko­
lacje i przekąski *runki wszelkiego ro­

dzaju poleca

ADAM TARMAWSKP
pi. B ernardyński 9. (naprzeciw hotelu 

K rakowskiego). 7571-8
----------------- ------  -------------------- --- ------—s
Pracow nia kuśnierska i bi ałoskórnicza

Piotra Karpiaka
Lwów, ul K urkow a l i r  I. p. 

przyjmuje zam ów ienia na fu tra  nowe, 
p rzerabia, m odernizuje i farbuje  włas 

nym snosobem zniszczone filtra.
766?

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 
FUTER

HILJ ĄNA GI USZEWFKliGO 
wykonuje wszelkie roboty w zakres 

kuśnierstwa wchodzące.
Lwów, ni. Kopernika 16, II. o. 6992-25
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r t ilL P Ł
P̂REZERWATYW

HIS ehspcju- 
'sntuTla 

Waszem 
zflpt tułam I

Nie pozwól­
cie sobie 

wmówić nic 
innego, niby 
równia do-

n i l  fl*  , brego! v265
od dziesiątek la t wyróżniana.

TWOJA PRZYSZŁOŚĆ!
GODNE UWAGI ZAOFIA ROWANIE 

PRZESYŁA 
WAM 

BćZP-ATNIE 
Inform acjo o tem :

Czy przyszłość w a­
sza będzie zasobna 
w bogactw a, dosta­
tek, pełna szczę­
ścia? Czy spełnią 
się wasze j a g n i e ­
n ia  i amDicje. Czy 
znajdziecie zadowo­
lenie w  m ałżeń­
stwie, m iłości? ja c y  są w asi przyjaciele 
wasi w rogow ie? i o ty lu  jeszcze innych 
w ażnych niezm iernie rzeczach, k tóre 
A strologjr jedynie może w am  odkryć.
CO WAM ODSŁANIA ASTROLOG ,1a !!!

Jeżeli powołacie się na to pismo, 
światowej sławy KARMr z Paryża prze­
śle wara bezpłatnie szkic Analizy astro­
logicznej o waszem życiu, w raz z bez- 
pł: tnem i radam i, k tóre mogą mieć dla 
was w ielkie znaczenie. Zechciejcie po- 
prostn  przesłać nazwisko, adres, datę 

urodzenia (wszystko tomusi być bardzo 
czytelnie wypisane) do KARMA, folio 
716. M. B onLyard Ornano. Paris. Napisz­
cie natychm iast. Oczekuje was nit ppo- 
dzianka Jeżeli macie ochotę, możecie 
dołączyć zł. 2 w znaczkach pocztowych 
swcTo k raju  na pokiycie kosztów poczty 
i  korespondencji. Oplata na Francję 0.40.

Ci 80-2
 ____________________________i
ARTYSTYCZNY ZAKŁAD TAPICEk- 

SKO-DŁKOR ACYJNY

Prokopek Władysław
Lwów, ul, Zitnorowicza 1. 6. telef. 48-25. 
Meble kluków e wykonuje i projektuje 

według najnowszych wzorów. 
Tapczany z e . scnowkiem na pościel 

i ozdobne.
Dekoracjo w edług najnowszych rysun­

ków.
Story Jo okien wszelkich systemów. 
Tapetow anie pokoi i t. p. 7551-15
   1
FUTRA, płaszcze damskie, futr* męskie 

nowo oraz wszelkie przeróbki wyko­
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19. 5J66-?

HUMOR.

— Ł askaw a pani, gdzie tu ta j jest 
ds-ó-vis?

— Po przeciw nej stronie...
— Coś takiegol... Gdy spytałem po 

przeciw nej stron ie  ulicy, powiedziano, 
że vis-d-vis jest z tej strony...

„ M E L O D J A ”
L w ć tf, Kopernika 5. Telef. 8-59.

p o l e c a

Instrumenty r.Tuzyczne
gram ofony i płyty

w olbrzymim wyborzt, po cenach barazo przystępnych. 
N a  ż ą d a n i e  c e n n i k i  i l u s t r o w a n e .  7732

Zarząd Stowarzyszenia „Polskie P ryw atne Gimnazjum żeńskie im. E. Orzeszku
w ej“ w Stanisławowie 

ogłasza *

K O N K U R S
na posadę K ierow niczki gimnazjum typu humanistycznego.

W arunki konkursu:
1. Obywatelstwo polskie
2 Curriculum  vitae. 7852
3. P e.na kwalifikacja naukowa.
4 Ustawowo wymagany (najm niej 10-ietni) czas pracy naucz, w gimn. 

państw , lub pryw atnem  z prew . gimn. państw.
W ynagrodzenie wynosi 600 zł. (sześćset) miesięcznie, nie licząc w to wy­

nagrodzenia za ew entualne godziny nauki.
P o lan ia  z udpisami dokumentów należy wnosić do Dyrekcji Gimuazjum, 

ul. Kazim ierzow ska 10. w  term inie dc 30. w rześnia br.
Aa Zarząd

M. lngber, sekretarz. ‘ A. Dworski, przewodniczący.

FUTRA męskie, damskie
magazyn i pracownia fu ter A leksandra 
W róbla. H a'icka 20. Pracow nia pod osob.

kierow nictw em . 738.

ZEGARYTZEGaRKI --
Światowych firm poleca firma

M. GAJEWSKIEGO Lwów
U l.  A k a d e m i c k a  1. 20. 

Wzorowa pracownia na miejscu. 732i

KOŁDRY I MATERACE

L IE 3 E R M A U N A
ul. Jagiellońska 12.

stoją na najwyższym poziomie dosko­
nałości. 6837-20

KOMPLET na 6 OS0B
NAKRYCIA STOŁOWEGO „tl 7i 17D
7 “  3REBKA praw dziw ego u u

G U TER M A N , ul. Sykstuskć* 14 .
7577

lesień w ogrodzie.
Truskaw ki wielkoowocowe 10U sztuk 3 
zł. Sadzić można tylko do 10. września, 
więc trzeba się spieszyć z ich naoycieni 
Kłącze zim otrwale n ie wymagające żad­
nych starań  i zimujące bez nakrycia jak 
irysy efektownie kw itnące 1 sztuka e0 

gr„  100 sztuk 20 zł., 10^0 sztuk 80 zł. 
Orliki różnokolorowe, zw iastuny wiosny 
1 sztuka 50 gr. Lilje żółte 1 sztuka 20 gr. 
Do nabycia w w illi z czerwonym parka 

nem  z cegły 
U l PIASKOWA 15

tek 66—01. 7845-?

Inserufcfe 
w „Gazecie 

Porannej"

Brzytwy
z -warancją

W ĘGIEI. górno Jaski
D R Z E W O  I. k l a s y  r ę b a h e

po cenach konkurencyjnych, firma JAN 
M A U N bW Sh I, M o c h n a c k ie g o  20 

7348 teleton 87-41.

po zł. 8, 10, 12, 15 
i  18 poleca LEONARD 
WANKE. Lwów, Kra­

kowska 16. Teł. 
46 18. Specjalny za­

kład szlifowaniu 
brzytew  i nil iło­

wania. 7378

FUTRA Męskie i Damskie
oraz w szelkie roboty kuśnierskie wyłto1- 

nuje po cenach najniższych 
Pracow nia K uśnierska

JAKOBA 4ACHTW&CHTERA
. Lwów, K opernika 16. 

naprzeciw  Lina Kopernik- wejście
z froi_‘u. 7855.8

„A U T0P0M0C“
W arsztaty dla napraw y samochodów i 

motocykli Ska. z ngr. odp.
Lwów, Leo-na Sapiehy 83, telefon: 89-11 

przyjmuj’© do napraw y samochody l 
motocykle wszelkich typów Konserw a­
cja wozów za opłatą miesięczną oraz do­
starczanie tychże wozów na  każde żąda­
nie w łasnym szoferem. Mycie wozów; u- 
dzieła na  każde telefoniczne lub tele­
graficzne wezwanie pomocy, w drodze 
lub w mieście. P rzyjm uje do komisowej 
sprzedaży au ta  i motocykle. Sprzedaż 
oleji i akcesorji. 7052

DO KINA „PAŁACE"
ZA DARMO

MOGĄ DZIŚ POJSĆ:

KRAMARZ JÓZEFA, Na Błonie 14. 
ERNA FILCHER Glinianjka 19. 
JOZEFA PHRUSZCZÓWNA, Zadwó- 

rzańska 29 
SUS&MAN, Bogdanówka. 
MIRONOWICZ ZOFj A, Kiasicitich 15.

Bilety są do odebrania w A dm inistra­
cji codziennie między godziną 11 a  1-szą 
przedpołud. za okazaniem legitym acji.

P a t r z  n a  N r .  d o m u !

fSSSF" Każdemu bez poręKi*
sprzeda U f l  T  C**  UL- SOBIESKIEGO 12.

firma » | l \  H  "  I C  Telef. Nr. 43-39

M E B L E
w s z f e l k l e ^ o  r o d z a j u  

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY.
7841

FUTRA, PŁA52UE damskie
według najnowszych żurnali, jikoteż 
przeróbni wszelkiego rodzaju wykonuje 
solidnie, sum iennie i po nader niskich 

’ cenach
J ó z e f  T o m a s z e w s k i

kuśnierz, Rynek 8. I. p. 7338-3

SIERSZ YNSKIE ZA K Ł aDY GÓRNICZE
SPÓŁKA a RCYJNA V. SIERSZY.

OGŁOSZENIE.
X X III. Zwyczajne W alne Zgrom adzenie 
akcjonarjuszów naszej Spółki ancyjnej 
odbędzie się w poniedziałek dn ia  29. 
w rześnia 1930 r. o godzinie 17-tej (t. j. 
5-tej popołudniu) w sali posiedzeń na­
szej Rady Zawiadowczej w  Krakowie, 
ul. św. Anny 1 II. p.

Porządek dzienny:
1) Wybór przewodniczącego W alnego 

Zgromadzenia.
2) Spraw ozdanie Rady Zawiadowczej 

i przedłożenie bilansu oraz k-acnunku 
s tra t i zysKów za rok 1929.

3) Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej 
i udzielenie Radzie Zawiadowczej abso- 
latorjum .

4) Powzięcie uchw al co do bilansu 
i użycia nadwyżki bilansowej.

5) w ybór Zarząciu Spółki.
6) Wybór Rady Nadzorczej
7) W ybór Komisji Rewizyjnej.
8) Ustanow ienie w ynagrodzenia dla 

Komisji Rewizyjnej na rok bilansowy 
1930.

9) W yznaczenie dziennika, w którym  
będą publikow ane ogłoszenia Spotki,

10) Wolne wnioski.
P . T. Akcjonarjuszom przysługuje 

praw o zgłoszenia dodatkowych spraw  
na poi zadek dzienny X X III. Zwyczajne­
go W alnego Zgrom adzenia, k tóre będą 
pomieszczone w drugim  ogłoszeniu
0 XXIII. Zwyczajnem W alnem  Zgroma­
dzeniu.

Zgłoszenia te w inny byc wniesione 
listem  poleconym do siedziby Spółki 
w Sierszy koło Trzebini w term in ie  n ie­
przekraczalnym  ao dnia 11. w rześnia 
1930 i. (art. 57. Rozporządzenia Prezy 
denta Rzeczypospolitej z dnia 22. marca 
1928 r. Dz. U.Rzp. P. Nr. 39. poz 383).

P. T. A kcjonarjusze, którzy Chcą wy­
konać praw o głosu na tem  Zwyczajnem 
W alnem Zgrom adzeniu winni akcje, któ­
re  mogą być bez kuponów, złożyć naj­
później do dnia 22. w rześnia 1930 r., 
godziny 13-tej w południe w  siedzibie 
spółki w  Sierszy koło Trzebini. Zamiast 
akcyj mogą być złożone zaświadczenia, 
wydane n dowód złozenia akcyj u do- 
tarjusza albo w Polskim Banku Przem y­
słowym, Oddział w K rakow ie, ul. Szew­
ska 1. lub w  Domu Bankowym H. Rip- 
p r r  i Ska w K rakowie, Rynek Główny 
17., alb w W iedniu w „M erkurbansu” 
S. A W ien [. W cllzeile 1—3.

Jedna akcja zlotowa daje praw o do 
jednego głosu.

Akcjonarjusze mogą uczestniczyć w 
Walnem Zgromadzeniu osobiście lub  
przez pełnomocników. Pełnomocnictwo 
może być tylko piśm ienne i ma być zło­
żone Przewodniczącem u Walnego Zgro­
m adzenia.

Osoby praw ne, jak  rów nież n ełatni
1 ubezwłasnowolnieni uczestniczą w Wal 
nem  Zgrom adzeniu przez swvch zastęp­
ców praw nych.

W Sierszy, dnia 1. w rześnia 1930.
RADA ZAWIADOWCZA.

(Przedruk nie będzie płacony.)
7805

_. proc. Odpowiedzialności 
8 łamów (szpalt), tekstow e 4 łam y (szpalty).

Z  d ru k a m i \ . rvday aicW a „G azety  Porannej", S ka z oflr. odu. pod za im . J. FŁUCKIEGO. rf“  Lw ow ie —  Ddp. red ak .o i CTEFAN K RZI ZńN O  773ZL


